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| Wychodzi codzinnie rano cprócz dni posuląteczsych 


Adres Radakcyi: Kijów, Kroszczatyk 38. Tal. 2464, 
Adm. I Druk Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel 1672. 
Rękepisów Redzkcya nie rwraca. 
Redaktor przyjmuje od r2-2 Sekretarz ai 6-0 
Administracya Btwaria od rog go pi eń 6-8 
wieczorem 


 Ogloszeca przyżnnje shy da puj U ania 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski Sala Klubu „OGNIWO“ 


W niedzielę d. 13-go listopada 19fi r. 


|. „Marcowy kawaler“ "Ux" 
Il. „Szpieg Bonapartego 


té komed.-farsa w 3 
akt. A. Karr. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

Reżyser Józef Popławski. Zarządzający Ma Piotrowski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Nt 35 
telefon Ne 858, a w dzien przedstawienia Kasa „„Ogniwaść od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa“ Otwarta od 1rej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 4829 

Dyrekoya S. Grykina. Dziś dn. 


4 La z 
Teatr Miejski. r2 listopada bemefis orkiestry 


wystawione będzie po raz 1-szy w Kijowie „QUO VADS‘ op w 5 akt. 
i 46 obrazach muz. Nugesa, treść według powieści Sienkiewicza. Kom- 
pietnie nowa wystawa. Biorą udział pp: Wikszemska, Rudnicka, Słąw- 
Ska, Dragomirecka, Rybczyńska, Dolinin, Strukow-Baratow, Kamioński, 
Tomski. Tarnowski, Engiel-Kron i inni. Kapelmistrz J. Pagani. Dyryg. 
chóru A. Kowalini Reżyserya P. Skuratowa. Nowe dekoracye pendzia 
ari..malarza S Ewenbacha Początek o godz. 7 i pół wieczorem. Bile- 
ty wszystk'e sprzedane. Jutro dnia r3go listopada w południe po ce- 
nich przystępnych 1) „yFrawiata*, 2. Balet divertissement, wie- 
czorem po cenach zwyczajnych Tannhäuser‘, Dnia 74 w południe 
po cenach ogólnie przystępnych y,Faust'/ (z Nocą Walpurgiij, wieczo- 
rem po cenach zwyczajnych x) „Jolanta, 2) „,Camorrałć£ Dnia r5 
listopada benefis artysty-malarxa 5. Ewenbacha po raz 2-gi „,QUO 
VWKDiS4, Bilety są do nabycia, 
Dyrckcya 


Teatr „Sołowcowa”. m Hickowa. 


Dziś dnia 12 go pĦMenryk Nawarsaki'!! Początek o godz, 8 wieczorem, 
W niedzielę dn. 13 go w południe „,Gorie ot uma' w 4 akt Rolę 
Czackiego wyk. M. Bagrow, wieczorem Jerzego Bielajewa ;,Psisza'!. 
W poniedz;ałek dn. 14 ogóln przyst. po raz ostatni I) pMarmurowa 
wdówka w 3 akt, #0, przyjażni, to tyś w r akcie, W śro- 
de du. j6-go „„Zywy trup''. W piątek d. 18 go benefis A. PASCHA- 
ŁUWEJ „,Marxzenia miłoane'! A. Kosorotowa. 
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rozpoczął swe CZYNNOŚCI Z 


PISHO POLŃTYKZKĄ, KEDŁEUSBE 1 LIZERACKIK 


aS aS |, | E T > Mk | 


Handlowy w Warszawie © 


Oddział w Kijowie 


Pomi W irja LŁ— 3— 

% Zagranicą 1.50 458 S 

Za zmianą adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego 
przed tekstem 40 kop. pierwszy ı 20 kop. każdy na- 
stępny Taz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. ns- 
stępny raz, rawiad. żałobne po 40 W rubryce 
„Nadestane” wiersz petilowy lub jego miejsce | rb. 


Bumer pojedyńczy $ kop. 
Proeemaratg | ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


Wieńce 
na trumny 


FABRYKI 


A. FOMINA 


w Moskwie. 


Skład i sprzedaż w Kijowie 


M. Fołomina 


Padoł, Aleksandrowska 97. 
| Telefon 20-69. 4883 
Ceny fabryczne. 


KROWY, CIELICE, BYCZKI raso- 
we, holenderskie na sprzedaż w o0- 
borze zarodowej Leona Podhorskiego 
w liipkach (Poczta Uhodorków, sta- 
cya kolei Poł. Zach. Popielnia, stam- 
tąd 15 wiorst końmi) 4825 


ta zał W.-zy:ora. xÓ.9-1 
Dr Czerniak; zg kob. ra 
Syf., wen , moczopłć.(spec. kus Stric. 
niem. ple.) _ Wszyst. 
kur. Oddziel. łózka. 


Plac Dumy No 4 


dniem 821 listopada 1911 r 


spec. spos. 


TIIR 


Pierwszorzędny 
w Rosyi Teatr-Biograf. 


Od soboty dnia 12 — I4 listopada iSi roku nowy wspaniały program. 


sceny 
rosyj»kie. 


Fuzi-Jama 


E] E XP R E 5 3 k6 Kreszczatyk 25 


wprost poczty. 


Ciotka 


ay AKCYJNE TOWARZYSTWO R03. ELEKTR. FABRYK 
góra świę'a 
w Japonii. 


Teatr Dramatyczny. „ 


Dziś dnia )2-go listopada po raz 7-my Naga‘! (La femme nue). Początek 
13-g0 w południe po ce- 
Wieczorem po raz 21 y,Stracona 


| KONCERT 
Buiih Hubermana ` 


z udział. pianisty L. SZPILMANA Fort. fabr. Beckera ze skłzdu F. Kuhe 
Począt. o g. 8w. Bilety u WŁ. Idzikowskiego Kreszcz. 35 od 10-3 i 5-8 g. 
EEEE c OE OSL DOZ 


o godzinie B-ej wieczorem. W niedzielę dnia 
nach zniżonych „„Żywy trup'*. 
dziewczyna”! 

i i w sariek 
Sala Klubu Kupieckiego. Y s zruania 


Sala Klubu Kupieckiego. W sobotę dnia 12-go listopada tylko jeden 


Wialcewej 


Początek o g. 8 w. Konc. fortep. ze skladu J. Kerntopfa. Bilety u W1, 
Idzikowskiego. Kreszczatyk 35 od g. 10—3 i od 5—8 w. 
OOOO UMU 


znakomitej 
niezrówna- 


ANASTAZYI 


KONCERT 


nej Spie- 
waczki 


Starożytności. 


Na d 11, 12 i r3 listopada przybył ELISIEJ SILIW z Moskwy „Sławiań 
w celu zakupienia 


Pasów słuckich, brokatów, złotych i emaliowanych tabakierek, gobelinow, 
rękopisów z rysunkami, dzbanków, amfor, czar, obrazów haftowanych, 
Miniatur, obrazów na drz*wie, porcelany i t. d. Od ro zrana ido 6-ej po 


ski Ba- 
zar“, 


Dyrekoya 


Kruczynina. 4 po poludniu 


wszechświatowa 
znanego skrzypka 


4745 


kach nożowych. 


8 i pół w. SOIRÉE GALA. 


4924 | wiarnia i- restauracya. 


[aprzepagtczona dola 


Staraniem Komisyi dochodowej Związku Równouprawnienia 
Kobiet Polekich; w sobotę dnia i2-go listopada odbędzie się 


Wieczorek tańcujący z oddziałem koncert. 


Początek o godzinie 8 i pół w. Bilery są do nabycia w biurze Związku, 
Prorezna 28, a także w Klubie „Ogniwo*. 


Cukrownia „Babin“ 


Siacya pocztowa Oratowo gub. kijowskiej ma do zbycia w zupełnie 
dobrym stanie za przystępną cenę czynne bieżącej kampanii: 


1) Bateryę dyfuzyjną 


torami i kompletną armaturą, przerabiającą od 2,5co do 2,700 
berkowców 120 pudowych. j 


2) Krajalnicę Rassmusa 


Amerykański Skating=Rink 


Mikołajowska 7. 4270 
po cenach Otwarty codziennie od g, 12 — 2 i pół pp. i od g. 5—8 w. Od g. 5 pp. 
wysokich: przygrywa orkiestra pod batutą J. Petra. Dziś dn. r2-go listopada od g. 


łyż. Walka confeti. Wejście 50 k., ucząca się młodz. 35 k. loże num. po 
2 rb, stoliki 1 rb, ro k. Dn. 14 listopada x-szy kostyumowy wieczór. 


„Fausta. 


We wtorki i soboty zupełna zmiana programu. 


St. 


Wanny 
złożoną z 14 na- 
czyn z kaloryza- 


daje w 


o Io-Ciu 
skrzyn- 


Zawody sport i zabawy o nagr. Tańce na 


Ka 
Dyrektor Ja Uelborna 


Aurora i wuj Celestyn. Wspóiczucie 
Pathe jcurnal Aż lái. 
mond NR 57. 


[AUE 


Ceny od 6 korom. 


LECZNIGA 


Siergiojewa b. asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. 


Kuracya „606“. 
d. wł. tam dzie poczta. Szczeg. po 


biście w mieście: Muzykalłny zaułek 
2 m. 52. 


Ołyka 


Prenumerate i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” 
p. Dominik Rudkowski 


Kronika Gau. 
Początek seansów o godz. 


Simens i Halske 


oszukuje zdolnych akwizytorów na te- 


efoniczne aparaty, wszelkiego rodzaju 


„Warta” 
Pensyonał 
WĘCLEWSKIEJ 


4963 
chorób skórnych i 
wenerycznych W. 


Pensyonat 
wod. oraz such., powietrz 
Kijów, Kureniówka 


list. zamkn. bez firmy. Oso- 


3744 


Tm A. J. 


gub. wołyńskiej 


aQe Pp. zamiejscowya 


przyjmuje 


Nesierowska 21 m. 3. 


cyi, W. Okoniewskiego, Puszkińska ar. 


Dostawcy Dworu Jego Ceearekiej Mości 


Wo nceyoicika zagranicz. wykszt., 
pos. pois, fr., dosk. niem., teor., 
posz. pos, lub do towarz. l.istownie, 


zegary elektryczne, sygnalizacye wra" 
zie pożaru i t. p 
kszych instytucyi. 


dla banków, fabryk i wię- 
Stała pensya i prowizya. 


Piśmienne zgłoszenia, z podaniem pierwszorzędnych referen- 
cyi, uprasza się nadsyłać na ręce starszego inżyniera dyrek- 


4962 


LBRIKOSÓWA S-in w Masświę. 


Filia Kijowska. Kreszczatyk 27. Telefon I6-Ii. 


„Pijane” 


„wiśnie w czekoladzie. 


wysyłamy za zaliczką pocztową. Cenniki i opa- 
kowanie gratis. 4945 


b uniwersytetu  poszu- 
Student kuje kondycyi na wy- 
jazd. Poczta lzbica gub. Lubelska. 
Studentowi 4875 


4947 


Nowi ministrowie 
polscy w Austryi. 


Wiedeń, 21 listopada n. s. 


„ Dwa tygodnie minęło od ostatniego prze- 
silenia ministeryalnego w Austryi, a już znów 
wybuchnęło częściowe przesilenie, znów trzech 
nowych ministrów zamianowano i znów do la- 
musa politycznego złożono zużytego w dziesię- 
ciu miesiącach ministra skarbu d-ra Meyera, 
który do niedawna jeszcze był jeduym z naj- 
lepszych szefów sekcyi i znawcą spraw podat- 
kowych, zwłaszcza znawcą podatków bezpośre- 
dnich. Obecnie będzie mógł swobodnie przecha- 
dzać się po Ringach wiedeńskich, skazany na 
rolę pensyonisty ministeryalnego. 

,. W miejsce d-ra Meyera mianowany został 
ministrem skarbu p. Wacław Zaleski, dotych- 
czasowy minister dla Galicyi i obecny kiero- 
wnik ministerstwa rolnictwa. 

Jestto czwarty kanclerz skarbu polak 

w Austryi. Po wielkim rainistrze skarbu Julia- 
nie Dunajewskim, przyszedł mniejszy, prof. 
Leon Bilińaki, obecny prezes Koła Polskiego; 
przez krótki czas kierował ministerstwem skar- 
bu dr Seweryn Kniaziołucki, a potem d-r Jor- 
kasch-Koch, „także polak*—właściwie „galicya- 
nin“. Byla chwila, kiedy się panu Witoldowi 
Korytowskiemu doskonale wiodło w minister- 
stwie skarbu. Dziś przychodzi pan Wacław Za 
leski, Syn ministra i namiestnika Galicyi, wnuk 
pierwszego polaka, jako namiestnika Galicyi, 
przechowywa p. Zaleski w rodzie swym tra- 
dycye najwyższych dygnitarstw w Galicyi, a 
także najlepsze polskie tradycye obywatelskie. 

Ministrem dla Galicyi był dobrym, spra- 
wy krajowe znał doskonale i zawsze lepiej był 
poinformowany, aniżeli jego urzędnicy, nie był 
od nikogo zależnym, odznaczał się niezwykłą 
pracowitością i zjednał sobie w krótkim czasie 
sympatye powszechne w Kole Polskiem i, co 
ważniejsze, w całym kraju. Od dłuższego czasu 
zwrócone były óczy wszystkich na p. Zaleskie- 
go i zdawało się, że będziemy w nim mieli 

doskonałego ministra rolnictwa, gdyż w tem mi- 
nisterstwie, jako szef sekcyi, najdłużej pracował. 


. Tak rósł p. Zaleski na namiestnika dla 
Galicyi i wiedziano, że to jest następca pana 
Bobrzyńskiego. Przypadek, nie wola własna, 
ani przewidywanie, sprawił, że p. Zaleski na 
drodze do namiestnictwa galicyjskiego musi 
jeszcze przejść przez trudny urząd kanclerza 
skarbu w Austryi, 

Wszyscy życzymy, aby się powiodło no- 
wemu ministrowi akarbu doprowadzić do ladu 
bardzo zachwiane obecnie finanse państwa, ale 
jeszcze bardciej,j aby na tem stanowisku nie 
zapomniał co winien krajowi, tak długo wyzy- 


skiwanemu i tak srodze finansowo zaniedba- 
nemu. 

Niezawodnie nowy minister skarbu pój- 
dzie wzorem najlepszych polskich tradycyi 
w Austryi i szczerze mu życzymy na tej drodze 
powodzenia. 

Ministrem dla Galicyi został 
sław Długosz. 

Byla to największa niespodzianka, jaką 
gazeta wiedeńska przyniosła. 

Wymieniano najrozmaitsze nazwiska. Ni- 
komu przez myśl nie przeszło, że wybór padnie 
na najmniej znanego i zupełnie ze sprawami 
politycznemi nie obznajmionego posła, który do- 
piero od pięciu miesięcy jest członkiem parla- 
mentu i zupełnie nie zna administracyi. Czło- 
wiek dowiaduje się o swych kolegach dopiero, 
jak ich zobaczy na fotelu ministeryalnym—po- 
wiedział sarkastycznie po nominąacyi Długosza 
poseł Kramarz. 

Mianowanie Długosza o tyle może jest 
korzystne, że nie powołano na to stanowisko 
innego jeszcze, gorszego kandydata i członka 
klubu ludowców. 

Pan Stapiński może już zrozumie, że przyj- 
dzie mu na zawsze pożegnać się z myślą o fra- 
ku ministeryalnym i to jest może najlepszą 
stroną nominacyi Długosza. Niepodobna ze sta- 
nowiską politycznego nic powiedzieć o człowie- 
ku, który nigdy politycznie nie żył, niczem się 
nigdy nie odznaczył, nie miał wcale nawet am- 
bicyi pracy politycznej. Pracował bowiein na 
zupełnie odmiennym terenie, robił majątek 
i z małego ślusarczyka, potem wiertacza — co 
mu na chlubę niech będzie zapisane — został 
nafciarzem, właścicielem kopalń, potem milio- 
nerem—jednym z największych milionerów ga- 
licyjskich. Na terenie pracy powiatowej od- 
znaczał się p. Długosz zawsze hojną dłonią. 
Fundował, kiedy tego było potrzeba ze wzglę- 
dów wyborczych, bursy dla polskich dzieci, ale 
także i dla ruskich w Gorlickiem, gdzie jest 
prezesem rady powiatowej, a są nawet tacy 
wybitni ludowcy w Gorlickiem, którzy osobi- 
ście zawdzięczają majątek swój p. Długoszowi. 
który dla usunięcia ich z agitacyi umiał pozy- 
skać ich względy dla siebie. 

To wszystko razem składa się na obraz 
doskonałego geszeftsmana, który stosuje te same 
metody do polityki, jakiemi posługiwał się w 
nafcie. 

Nowy gabinet hr. Stuergkha uzupełniony 
został tym sposobem dwoma członkami Koła 
Palskiego i może liczyć na poparcie ze strony 
większości Koła we wszystkich sprawach pań 
stwowych. Także przez mianowanie d ra Bra- 
fa ministrem rolnictwa, zyskuje gabinet siłę z 
obozu czeskiego. 

Obok Trnka, Braf będzie drugim mini 
strem czeskim w gabinecie Stuergkh'a i będzie 
miał niezawodnie głosy klubu czeskiego w naj- 
ważniejszych sprawach państwowych. Prowi- 
zoryum budżetowe i tymczasowy regulaini i mo- 
żna uważać za zabezpieczone w obecnej Izbie. 
Przed świętami nic zresztą innego w parlamen- 


pan Włady- 


cie nie będzie załatwione. A jak później rze- 
czy się rozwiną, tego narazie niepodobna prze- 
widywać. To pewne, że przez najtrudniejsze 
zagadnienia polityki finansowej i przez drugą 
sprawę urzędniczą nie da się przeskoczyć: i je- 
dna i druga wymagać będzie większosci stałej 
w izbie, której pomimo wszystko gabinet obe- 
cny nie posiada. Izba jest rozrzutna w wyda 
tkacb, chciałaby dogodzić wszystkim zachcian- 
kom wyborców, ale ta sama izba nie chce 
uchwalać nowych źródeł dochodu, — wszelzie 
podatki są bowiem niepopularne, a cóż dopiero 
w obecnym czasie drożyzny—i dlatego poło- 
żenie finansowe państwa jest tak opłakane. 
Dodać należy do tego dalekie plany polityczne 
sfer wojskowych, które dążą do wzmocnienia 
armii i do stałej budowy na dłuższy okres cza- 
su wielkich okrętów wojennych, a będziemy 
mieli przed sobą rozpaczliwe położenie rządu, 
który niema większości, a musi dostarczyć a- 
dministracyj wojskowej coraz to nowszych 
środków na sfinansowanie stale rosnących wy- 
datków wojskowych. Nie wiadomo z jakimi 
planami politycznymi Austrya się nosi. Ale to 
jest pewne, że w obecnej chwili sprawa po 
dniesienia budżetu wojskowego jest jedyną wa- 
żną sprawą dla korony. A jeżeli mówimy o 
koronie, to mamy na myśli równie starego ce- 
sarza, jak młodego następcę tronu, który coraz 
częściej miesza się do polityki. Stanowisko 
mocarstwowe Austryi wymaga środków finan- 
sowych, przechodzących granice możności eko- 
nomicznej ludaości i stąd płynie owo nieporo- 
zumienie między rządem a parlamentem, które 
doprowadza do tego, że rząd robi długi i wy- 
daje asygnaty i renty państwowe. 

Parlament przypatruje się temu bezczyn- 
mie ani nowych podatków nie uchwala, ani 
przeciw bezbudżetowej gospodarce rządu nie wy- 
stępuje i zadawała się rolą debateura, któ- 
remu wystarczy jeżeli się wygada. 

Rządowi zaś idzie nie tyle o uchwały bu- 
dżetowe, ile o to, aby miał pokryte wydatki 
aa wojsko, w delegacyach wspólnych uchwa- 
lone. 

To też zaraz po świętach, kiedy parla- 
ment będzie wypoczywał na laurach, zbierają 
sę w tym roku w Wiedniu delegacye wspólne 
i ta izba bez konkurencyi istna chambre in- 
trouvable uchwali rządowi wszystko, czego 
tylko cesarz, hr. Aehrenthal i minister wojny od 
niej zażądają. 

Rola gabinetu austryackiego jest przeto 
bardzo ograniczona. Rząd wspólay porozumie- 
wa się z węgrami, a z chwilą kiedy uzyska 
zgodę węgrów na wydatki wojskowe nie wie- 
le troszczy się o parlament austryacki. 

Natomiast ustawodawstwo społeczne leży 
zupełnie odłogiem. Parlament nie zabiera się 
wcale do pracy, a ciągłe nieustanne przesilenia 
ministeryalne nie tylko demoralizują izbę, ale 
przez częste zużycie najwybitniejszych talentów 
w izbie stale obniżają poziom tego ciała usta- 
wodawczego, w którym i bez tego większość 
ustawodawców stoi zaledwie na poziomie prze- 


D 


ciętnych małomiasteczkowych polityków, a sta 
nowczo poniżej wyborców w stolicach. Doży- 
liśmy przeto upadku parłlamentaryzinu w Au- 
stryi, na co się złożyły nietylko powody ze- 
wnętrzne, ale i wewnętrzne. Za wczesne wpro- 
wadzenie równego prawa głosowania, oraz kło- 
poty rządu austryackiego, któremu z takim par- 
lamentem stanowczo jest wygoduiej, aniżeli da- 
wniej bywało. Dawniej posłowie riie potrzebo- 
wali wciąż oglądać się na wyborców, nie byli 
zmuszeni koniecznie robić polityki demagogicz- 
nej. Dawniej rząd przedewszystkiem nie wpro- 
wadzał polityki ua drogę niebezpiecznej dema- 
gogii, jak obecnie. Rząd br. Gautscha dla 
chwilowej korzyści przedkłada parlamentowi 
wniosek o podwyższeniu płac urzędników isam, 
będąc w najcięższem położeniu finansowem, z 
łatwem sercem wyrzuca 35 milionów rocznie 
na to, aby urzędnik mógł uzyskać podwyższenie 
10 rubli miesięcznie. Rząd szanujący się po- 
winien był takie projekty zwalczać. Rząd, któ- 
ry tego nie tylko nie robi, co więcej, sam 
przedkłada takie projekty, nie wierząc w 
ich skuteczaość, osłabia swe własne stano- 
wisko i naraża się na usprawiedliwiony zarzut 
demagogii. 

Ale w Austryi 
dla pozorów. 

W gruncie rzeczy idzie o sprawy wa- 
żniejsze, które się załatwia przed innem forum, 
i tam idzie o te mocarstwowe sprawy, któremi 
nie zajmuje się pariament austryacki. To też 
stale na swem znaczeniu traci i stale schodzi 
do rzędu une guaniitć negligeable, z którą się 
nikt nie liczy. Jeszcze kulka takich przesileń 
ministeryalnych i osłabnie stanowisko rządu do- 
tąd jeszcze siine. 

W. 


robi się wszystko tylko 


AND DAA ES 


Z prasy polskiej. 


Kołaczmy o zwrot pustych murów. 


Pod tym tytułem zamieszcza „Goniec* ko- 
respondencyę własną z Mińska Lit., w której 
czytamy: 


Na Złotej Górce, w Mińsku Lit, ma wkrótce 
powstać nowa świątynia katolicka Dla braku fun 
duszów, dobra « pilna ta sprawa idzie wciąż w od- 
włokę i kto wie jeszcze, czy kiedy ciałem Się stanie. 

Wogóle naszemu społeczeństwu ubogiemu 
trudno jest bardzo ponosic wieiotysięczne koszty 


b. powoli, albo też nie wzrasta nawet wcale. 


klasztornych stoi dziś pustką zupełną, od Czasu ska: 
sowania świątyń 
głego. 

Q zwrot kościołów, zabranych 


by trud. 

Nie wszystkie jednak przecie kościoły obró 
cono na cerkwie, zwłaszcza anektowane w dru 
giej połowie 
i później. 


| CZE, 


budowy kościołów; stąd też ich liczba wzrasta dziś | Bielsk ciążą ku Krakowowi. 


w różnych latach stulecia ubie- 


na cerkwie, 
staralihyśmy się oczywiście naprózno. Daremay był- 


w. XIX, po powstaniu styczniowem 


Ponieważ cerkwi było już wtedy tu wszędzie 
aż za dużo, przeto świątynie nasze zabierano na ko- 
szary, Stajnie: wojsk., archiwa rządowe, tudzież wię- 
zienia, szczególnie dla przestępców politycznych, 
powstańców. 

Wasz korespondent grodzieński 
dawno szczegółowo smutne dzieje 
szych. 

To samo całkiem Się działo i w grodzie nad 
swisłockim: w pierwszej połowie w. NIX Mińsk Lit. 
liczył przeszłe 40 kościołów katolickich, po roku 
1863 im—jeden jedyny, pomimo parafii blizko 30 ty- 


opisał nie- 
swiątyń tamtej- 


Otóż, kościoły i klasztory, obrócone na ko- 
szary, archiwa, a szczególnie stojące dziś pustką, 
mozna byłoby—sądzę—przy odpowiednich stara- 
niach jeszcze odzyskać, Gruntowne nawet ich odno 
wienie i przeróbka kosztowałyby znacznie mniej, 
niż wznoszenie nowych swiątyn. 

Gdyby tak spróbować poczynić starania, np. 
o wspaniały kościół po-dominikański, mieszczący 
dziś koszary?! Możeby go nam oddane wzamian za 
wzniesienie budynku osobnego na koszary”. 

jeszcze więcej szans miałyby—zdaje się—sta- 
rania o zwrot kościołów: Bernardynów, Bernardynek 
i Benedyktynek. 

Kościoły te stoją dziś albo pustką, albo mie- 
szczą archiwa i posiadają tę smutną tradycyg, iż 
w Czasie ruchu styczniowego i po r 1863 słuzyły 
za kazamaty dla więźniów politycznych—dziwnem 
zrządzeniem losu dia powstańców polskich. 

Wielu, bardzo wiełu najlepszych synów ziemi 
Mińskiej Pozo wówczas przez te mury ponure 
z w. XVI i XVII. 

W czasie i po powstaniu styczniowem, wię- 
źniowie polityczni—-dodajmy przy sposobności—byli 
podzieleni na trzy kategorye: najbardziej—żdaniem 
władz—winni byli osadzani w klasztorze Bernardy- 
nów, niecce mniej winnych więziono u Bernardynek, 
oddzielonych od murów tamtego kląsztoru b. wązką 
jeno uliczką. Pozostałych winowajców trzymano 
w klasztorze Benedyktynek, przy ul. Zborowej. 
Z klasztoru Bernardynów większość naszych roda- 
ków poszła na szubienice, obficie wtedy wznoszone, 
od Bernardynek i Benedyktynek wi z kazamat 
jechali na Sybir, do robót ciężkich lub, conajmniej, 
na osiedlenie. 


Dziś te pa wid idw w stoją 
w pewnej części puste. Warto na nie zwrócić u- 
wagę. 

Sprobujmy"... 


Zagony niemieckie w Krakowie. 


O parciu niemieckiem na Kraków mówio- 
mo i pisano niejednokrotnie. Już obecnie w za- 
głębiu chrzanowsko-krakowskiem kwestya nie- 
miecka jest zagadnieniem aktualnem. 

Aspiracye niemieckie od zachodu prz:z 
Chrzanów, od południa przez Żywiec, Białę, 
Każdy, znsjący 


Jest to sprawa tem bolesniejsza, iz w wielu |rozwój stolicy piastowskiej w latach ostatnich, 
miastach na Litwie, a w ich liczbie i w Mińsku Lut, 
sporo naszych dawnych murów pokościeinych i pe- 


widzi wzrost niemczyzny w Krakowie, zachwa- 
szczanie jego czynnikami obcymi i wrogimi na- 
szej kulturze. Pomaga temu  indyferentyzm, 
którym grzeszą czynniki kierujące miastem. 
Tymczasem  niespostrzeżenie grono Niemców 
zakłada w Krakowie grupę miejscową: „Bund 
der christlichen Deutschen in Gali- 
zien“, który, jak wiadomo, podsyca u kolonie 
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siów niemieckich w kraju dążenia prusofilskie ifpowiedziany jest w języku żydowskim i... 
antagonizm dv polaków. Wprawdzie „Bund“ | skim... 


oświadcza powszechnie, że teadencye jego Są 
samoobronne, w rzeczywistości jednak mają 
one cele głębsze. Krakowska grupa niemieckie- 
go Bundu wydała odezwę, w której iniędzy in- 
nemi czytamy: 

„Grono dzielnych niemieckich mężów za- 
łożyjo w Krakowie, w tej twierdzy polskiego 
szowinizimu, ziejącej najdzikszą nienawiścią do 
wszystkiego, co niemieckie „grupę miejscową“ 
Związku, która ma być ostoją i środowiskiem 
dla niemców, zmuszonych mieszkać w Krako- 
W krótkim czasie liczba członków dosie- 
gla cyfry z górą Too. Atoli pośród roznamięt- 


wie. 


nionych tiuimów polskich nie posiadają nie- 
mieccy mężowie własnego lokalu, który- 
by ica jednoczył do wspólnej pracy nad 


krzewieniem kultury niemieckiej“. 

W tym celu odezwa wzywa do zbierania 
składek na budowę domu niemieckiego w Kra- 
kowie, który ma „zakomenderować groźne 
„halt“ nieprzyjaciołom narodu niemieckiego!“ 

Wszechniemiecka „Ostdeutsche Rundschau“, 
wychodząca w Wiedaiu, powitała tę odezwę 
bardzo życzliwie. W gorącym artykule „Pomóż- 
cie nam budować“ wzywa wszystkich Niemców 
do składkowania na rzecz niemieckiego domu 
narodowego w Krakowie i fundowania placów- 
ki niemieckiej w mieście, które —jak oni twier- 
dzą—rozwój swoj zawdzięcza wyłącznie koloni- 
zacyi alemieckiej w wiekaca średnich. Znając 
energię i systematyczność niemiecką, odezwę 
„Bandu“ należy traktować poważniej, aniżeli 
poryw uczuciowy. 


Z Wiima. 


9-go listopada. 


Pewne organizacye pracują nad tem, by 
wina nadać cechę obcą; robią się starania, 
aby odwieczne nazwy ulic usunąć, a zamienić 
je ooweumi, np: Malą Pobulankę nazwać „pro- 
spektem Kutuzowskim*. Uroczą miejscowość 
Zakrę; — „gajem Aleksandrowskim* w tym 
kierunku zapewne pójdą dalsze usiłowania, ale 
przypuszczać można, że taki chrzest urzędowy 
wpłynie tylko na olicyalne przezwanie ulic, 
mieszkańcom miasta trudno nakazać, by się 
zrzekli dawnych przyzwyczajeń a przyjęli no- 
we. Wszak niejedna ulica ma już nazwę ob- 
cą, a omija się to starannie, nazywając ją po 
dawnemu. 

Powsiał też projekt wzniesienia na placu 
teatraloym pomnika ks. Myszeckiemu. Był on 
wojewodą wojsk rosyjskich w 1659 r. podczas 
oblężenia Wilna, a po jego odzyskaniu, był na 
tymże placu stracony. 

Organizuje się „Sokół* rosyjsko-słowiań- 
ski, — jakim on będzie, domyśleć się łatwo, 
storo do rady nad jego organizacyą powołano 
redaktora „Siew.-Zap. Żyzni* — p. Sołonie- 
wicza. 

Wileński kolejowy oddział związku naro- 
du rosyjskiego postanowił prosić arcybiskupa 
prawosławnego litewsko-wileńskiego, o urządze- 
nie w Wilnie hotelu monasterskiego, by du- 
ciowni prawosławni nie stawali w hotelach u- 
trzymywanych przez żydów, a do prokuratora 
ma zamiar wnieść prośbę, by pociągano do od- 
powiedzialności karnej żydów, używających 
imion chrześcijańskich. | 
»  Zaiożone niedawno „T-wo przeciwgruźli- 
cze" zaczyna objawiać swą działalność przez 
odczyty, odbył się już w języku rosyjskim, za- 


4) 
WŁADYSŁAW RODOWICZ. _ 


Elisabethville. 


Droga z Kimberley do Bulowajo wyraż- 
nie mowiła, że pora deszczów przeszła już daw- 
no. Rzeki wgschły doszczętnie, w tak dużej 
rzece, jak Kroxzodił —River (przypływ Limpopo) 
widać było zaledwie parę kałuż z okien wa- 
gonu. 

Wieczorem tego dnia niebo pokryło się 
chmurami i lunął pierwszy deszcz od początku 
naszej podróży, potem już mieliśmy codzień u- 
lewne deszcze, trwsjące po kilka godzia. 

Bulowajo jest to miasto egzystujące za- 
ledwie od kilku lat, które jednak z racyi znaj- 
dujących się w pobliżu kopąlni złota, zdążyło 
w tak krótkim czasie ściągnąć już do tysiąca 
ludności. Ponieważ pociąg, według rozkładu, 
miał stać tutaj całych 5 godzin, więc kazaliśmy 
się zawieść murzynom do miasta, w lekkich 
dwukołowych wózkacb, ciągnionych przez nich 
samych. 

Upał był prawdziwie afrykański, z podzi- 
wem więc patrzyłem na naszych pociągowych 
murzynów, stale biegnących lekkim  truchtem, 
przyczem po 5 godzinach nie znać było na 
nich najmniejszego zmęczenia. 

Zwiedziłem miejscowy ogród zoologiczny, 
muzeum ze znacznym zbiorem  mineralogiczno- 
geologicznym południowej Rodezyi; zwiedzenie 
kopalni i sortowni zostawiłem z braku czasu 
na drogę powrotną—za 1 i pół roku, gdyż nie 
mogliśmy się dłużej zatrzymać i musieliśmy je- 
chać już wprost do Elisabethvillu. 

Po drodze nie zatrzymaliśmy się nawet 
przy wodospadzie Victoria-Fall, który 
przedstawił się nam w całej swej okazałości na 
kilka minut z okien wagonu, gdyśmy  przejeż- 
dzali przez most, przerzucony niedaleko wo- 
dospadu. 

Widok rzeczywiście wspaniały: szeroka w 
tej porze rzeka spada z nadzwyczajnej wyso- 


pol- 
Jeżeli pozwolą go wygłosić, to głos 
polski, rozlegający się z katedry, będzie w tym 
czasie, unikatew,  ponięważ systematycznie 
wszystkie prośby o odczyty polskie są odrzu- 
cane; takiemuż łosowi uległ i profesor Luto- 
siawski, który chciał tu przyjechać z paru od- 
czytami. 

Przy szkole ogrodniczej T-wa pomologicz- 
nego, zorganizowane zostały dla inteligencyi 
bardzo ciekawe odczyty o: 1) sadownictwie, 
2) warzywnictwie, 3) fizyologii rośiin, 4) © za- 
sadach chemii ogólnej i stosowanej, 5) o wpły- 
wie pokarmu roślinnego na zdrowie człowieka 
i 6) psycho-fizyologii roślin. Doskonale wy- 
brani prelegenci potrafią zainteresować 1 pou- 
czyć, ale z pracy ich nie wszyscy zaintereso- 
wani skorzystać zechcą, gdyż wykłady te po- 
mimo starań, będą prowadzone tylko w języku 
urzędowym. 

Na posiedzeniu T-wa „Przyjaciół nauk“ 
wyłoniła się przedewszystkiem smutna kwestya 
budowy własnego gmacbu; z ofiarowanych 
przez p. Hilarego Łęskięgo 20,000 rb. kupiono 
grunt i po dopożyczeniu 15,000 z banku, zbu- 
dowano dom murowany, ale do jego wykończe- 
nia braknie jeszcze 23,000 rb. a T-wo na ten 
cel posiada tylko — 225 rb. Wobec tego, że 
zbiory muzealne i książnica wzbogacają się z 
dniem każdym i w obecnym lokalu pomieścić 
się już nie mogą, sytuacya staje się krytyczna. 
Ofiarne Królestwo Polskie na taki cel u sie- 
bie, zaalazłoby dawno środki, u nas z taką 0- 
liarnością trudno idzie. Ciekawe reteraty wy- 
głoszono na tem posiedzeniu, p. Kościałkowski 
zapoznał zgromadzonych członków ze swemi 
studyami nad nuncyaturą Litty, ostatniego 
nuncyusza apostolskiego w Polsce, a hr. Sołtan 
zapoznał zebranych z ciekawymi dokumentami, 
stanowiącymi jego własuość prywatną. 

Znany nacyonalista litewski, p. Mieczy- 
sław Dowojna-Sylwestrowicz, redektor „Litwy“, 
pisma w języku polskim, prowadzącego walkę 
ohydną z kulturą polską za pomocą oszczerstw 
i kłamstw, rie zadawaloia się pracą dla inte- 
ligencyi iitewskiej, która „zapomniała 0 swym 
języku, a przyjęła „obcy“ polski“, o- 
głasza, że od Nowego Roku wydawać będzie 
dwutygodnik ilustrowany w języku polskim, dla 
ludu przeznaczony, p. t. „Lud*. 

Wśród kobiet ziemianek z  mińszczyzny, 
znalazła sis pokrewna mu dusza, o której, ja- 
ko o dziwowisku wspomnieć muszę. P. Stefa- 
nia Woyniłlowiczowa już dawniej rozpisywała 
się w „Litwie“, że polskie gazety napróźno 
trąbią na wszystkie strony „o jakichś polakach 
na Litwie“, bo ich wcale niema, a teraz pow- 
tarza to samo w „Minskom Słowie”, że pola- 
ków niema, ale dodaje, że „polacy okrutnie 
krzywdzą litwinów*, jednem słowem z rozmai- 
tych nielogiczności, głupstw i kłamstw, zbudo- 
wała sobie pomnik obywatelka z mińszczyzny. 

Wzruszyć można tylko ramionami na tę 
parę „litwaków*, bo oczywistej prawdy całe 
ich zastępy zniweczyć nie zdołają. 

Izba sądowa wileńska rozpatrywała znów 
sprawę jednego księdza, który wyrokiem gro- 
dzieńskiego sądu okręgowego skazany został na 
200 rb. kary i zawieszenie w -obowiązkach na 
trzy miesiące za danie ślubu prawosławnemu z 
katoliczką bez uprzedniego ślubu w cerkwi. 
Wyrok zatwierdzony został. 

Sąd okręgowy wileński na kadencyi lidz- 
kiej, skazał proboszcza w Szczuczynie, za och- 
rzczenie dziecka z małżeństwa mieszanego na 
100 rb. kary i trzymiesięczne usunięcie od o- 
bowiązków kapłańskich. 

Donoszą z Lipawy, że dokonano tam re- 
wizyi w stowarzyszeniu kobiet, w towarzystwie 
litewskiem i w innych towarzystwach wskutek 
odkrycia zebrania, uczestników którego skaza- 
no na karę od 2 do 15 mięsięcy więzienia. 

W Baranowiczach odbyło sie organizacyj- 
re zebranie zatwierdzonego niedawno  „Zie- 


kości, rozpylając znaczną ilość wody, która się 
unosi w postaci obłoku. Obłok ten, unoszący 
się nad wodospadem, widać już na odległości 
kilkunastu kilometrów. 

Na stacyi Liwingston rozstaliśmy się z 
wsgonem restauracyjnym, zakupiliśmy więc 
znaczny zapas prowizyi, konserw i wody sodo- 
wej, który powinien nam wystarczyć do koń- 
ca drogi. 

Do Vietoria-Fall dojeżdzają zwykle tury- 
ści, dalej jadą przeważnie zajadli myśliwi na 
grubego zwierza, albo poszukiwacze złota lub 
drogocennych kamieni. To też od tego miejsca 
pociąg zmienia charakter: dotychczasowy Zam- 
bezi—expres stał się pociągiem towarowo-pa- 
sążerskim, składającym się z trzech wagonów 
osobowych i 20 ładunkowych. Oprócz nas sied- 
miu, w pierwszej klasie nie bylo nikogo; w 
drugiej i trzeciej zaś było ze dwudziestu pro- 
spektorów t. j. poszukiwaczy drogocennych me- 
tali i kamieni, których wiadomość o bogact- 
wach mineralnych ściąga ze wszystkich koń- 
ców Świata. Są to ludzie przeważnie bez żąd- 
nego specyalnego wykształcenia, jadą oni na 
własne ryzyko; czasami wędrówka opłaca się 
im, nawet i bardzo, ale najczęściej tracą wszyst- 
ko, oprócz animuszu, i zaczynają 14a nowo. 

Poznałem jednego z nich, który od 1870 
roku zsjmuje się tym fachem; zwiedził całą Au- 
stralię, Amerykę, głównie Kanadę i Kalifornie, 
od lat kilkunastu szukał szczęścia w Transwaa- 
lu i Rodezyi—napróżno. 

Teraz chce poznać Kongo. Wszelkie nie- 
powodzenia wcale nie wpłynęły na usposobie- 
nie i zdrowie tego człowieka. Nie zważając na 
wiek, zawsze ruchliwy i wesoły, opowiedział 
nam wiele ciekawych przejść ze swego życia, 
przytem dał nam wiele praktycznych wskazó- 
wek z życia koczowniczego. 

Widoki stawały się coraz bardziej ma- 
lownicze, roślinność, z racyi deszczów, ogrom- 
nie wybujałą. Całą półaocną Rodezyę, rów- 
nież i Katangę, pokrywają lasy nie zbyt ge- 
ste, palm mało, gąszcze poplątane lianami nie 
Są zbyt częste. 

Po kilku dniach podróży przybyliśmy do 
stacyi Sahania, na południowej granicy Kongo. 
Stąd do głównego miasta Katangi Elisabeth 
wille'u, prowadzi kolej, zbudowana zaledwie 
przed 3 miesiącami, wobec tego ruch kolejowy 


= 


miaúskicgo T-wa Wzajemncgo Kredytu“. Nowa 
ta instytucya [unkcyonować będzie na zasadzie 
ustawy normalnej, udział członkowski zaczyna 
się od 30 rb. Dotąd złożyło deklaracye tylko 
68 osób, prawie wyłącznie z okolic Barano- 
wicz. Obrano już zarząd, radę madzorczą i 
komisyę rewizyjną. 

Komisya rady miejskiej w Mińsku posta- 
nowiła od początku roku 1912 zorganizować 
biuro statystyczne, które będzie zbierać i gru- 
pować dane stątystyczne, wydawać miesięcznik, 


poświęcony statystyce i ogłoszeniom sprawcz- 
dań z posiedzeń rady, komisyi i zarządu 
miasta. 


W Kownie odbyło się zebranie „Kowień- 
skiego T-wa Rolniczego*, na którem rozstrzą 
sano tyle spraw ciekawych i tyle poważnych 
sprawozdań odczytano, że przyznać należy, iż 
pod względem pracy intensywnej zajniuje ono 
inajpierwsze miejsce wśród innych istniejących 
u nas T-stw. 

Inspektor nowootworzonego centralnego 
związku kontroli obór gub. kow. zdawai sprą- 
wozdanie z tego związku i z kursów dla asy- 
stentów kontroli obór, przez niegc prowa- 
dzonych. 

Wiceprezes T-wa mówił o kursach dla 
obsługujących młocarnie parowe — których 
zorganizowano siedm. Rezultat ich był nad- 
zwyczajny, gdyż w ciągu tygodnia słuchacze 
obznajmiali się doskonale z całą manipulacyą. 
Prezes T-wa mówił o kursach mleczarsko-ho- 
dowlanych, przeznaczonych dla służby, ale za- 


pisują się na nie właściciele i właścicielki 
mniejszych i większych folwarków i gospo- 
darstw. 


Mówiono o otwattej już średniej szkole 
rolniczej w Dałnowie, w której pobiera już 
naukę 23 polaków, 11 rosyan, 5 litwinów i 2 
łotyszów. 

Zebrani dowiedzieli się jeszcze, że stara- 
no się o uzyskanie taryfy ulgowej ną przewóz 
paszy, otrąb, makuchów, siana i t. d., ale mi- 
mo poparcia departamentu rolnictwa, minister- 
stwo dróg | komunikacyi stanowczo prośbie 
odmówiło. 

Więc prezes mówił jeszcze o sprawie re- 
wizyi traktatów handlu materyałem leśnym z 
Niemcami, kwestyonaryusz której depgrtament 
rolnictwa nadesłał z zapytaniami, jak się na to 
rada zapatruje. Specyalna komisya opracowa- 
ła memoryal, wskazując, że wadą handlu leś- 
uego jest brak przystani zimowej, kanału i nie- 
równość cła. 

E. W. 


AJ PERZEK LAGE 


zeola niiu 1 Hunn, 


W dniu 1r-ym listopada odbyły się 
miny praktyczne w humeńskiej szkole podol- 
skiego T-wa rolniczego. Egzaminów dopełniła 
komisya egzaminacyjna, składająca się z wice- 
prezesa T-wa p. Antoniego Urbańskiego, za- 
stępcy kuratora szkoły, p. Michała Męcińskiego, 
leśniczego rządowego, p. Siemionowa, człon- 
ków 'T-wa, pp. Józefa Zapartowicza, Zygmun- 
ta Pieńkowskiego, Michała Makowieckiego i 
sekretarza T-wa Feliksa lLubańskiego, oraz 
kierownika szkoły, p. Kariakina i 2 nauczycie- 
li. Do egzaminów przystąpiło 14 uczni i wszy- 
scy otrzymali świadectwa z ukończenia ta- 
kowej. 

Humeńska praktyczna szkoła rolnicza i o- 


egza- 


NSE 


ten ce! $. p. Konsta Wołodkiewicza, któ 
ry dał rb. 5000 i barona Arystesa Mahsa, któ 
ry ofiarował 2500 rb., resztę 


„+ 
niego 


banku włościańskiego 17 dziesięcin 
wzniosło na niej później budynki szkolne, 


Celem szkoły jest zaszczepienie dzieciom | kiem tych nauczycieli, 


miejscowej ludności 


ich z niektóremi rzemiosłami dla zadań 
odpowiedniemi, 

Administracya szkoły składa się z kurato- 
ra takowej — prezesa T-wa 


i członków radykużywania najważniejszych 


okala | godzie, a w czasie kursu praktyczi:cgo 
po 10 godzin dziennie. W ciągu tego czasu 


zaś potrzebnej; wykonują wszelkie prace, w zakresie rolnictwa, 
sumy asygnowało samo T-wo i, zakupiwszy od|ogrodnictwa, sadownictwa, 
ziemi, |dowli bydła, 


pszczelnictwa, ho- 
stołarstwa, koszykarstwa i t. p. 
Przy tem prace te są wykonywane pod kierun- 
którym powierzony jest 


wiadomości teoretycznych |w klasie wykład danej gałęzi. Do pomocy na- 
a przeważnie praktycznych z dziedziny ogrod-|uczycielie biorą starszych uczai, 
nictwa i rolnictwa w ogólności i obznajmienie|iah wskazówek kierują 


którzy podlug 
robotami, przyuczając 


szkoły |się zarazem do umiejętnego kierownictwa i sa- 


modzielności. 
Celem zajęć praktycznych jest nauczenie 
technicznych sposo- 


opiekuńczej w liczbie 4-ch, wybieranych z po-|bów, odpowiednich przy wychowaniu drzew 
między członków T-wa. Kurs nauk trwa 3 la-|owocowych, pielęgnowaniu roślin w ogrodzie, 


ta i dzieli się na 3 klasy, kurs zaś każdej kla-|inspektach i na polu, a także 


hodowli bydła. 


sy dzieli się na 2 — teoretyczny i praktyczny, | Metoda nauki polega na pokazywaniu uczniom 


pierwszy trwa od I-go października do 


25jtych sposobów 
marca, a drugi cały pozostały czas roku. Prócz|a następnie 


z wyjaśnieniem znaczenia ich, 
przystępuje się do wypełnienia 


tego w ciągu trwania kursu teoretycznego, co-| przez uczni roboty zadanej, wymagając od nich 


dziennie przeznacza się po parę godzin na za-| jak najpilniejszego i 
Wiel- | nania. 


jgcia praktyczne. Na Boże Narodzenie, 


kanoc, Zapusty i w jesieni przed egzaminami, 


pragnącym tego uczniom udzielają się urlopy.|pól z rana, i kładą się do snu 
Rada opiekuńcza zbiera się w razie potrzeby | wieczór. 


najkuratniejszego wyko- 
W zimie uczniowie wstają o godz. 6 i 
o godz. Io w 
o godz. 5 i pół, 


Latem zaś wstają 


dla wydania swej decyzyi w sprawach powa-|kładąc się również o godz. 1o-ej. 


żniejszych. 


Wogóle możną powiedzieć, iż utrzymanie 


Do szkoły przyjmują się przeważnie dzie-|uczni, co do ubrania, stołu i sposobu życia od- 


ci miejscowych włościan bez różnicy religii, w |znacza się prostotą i jest najzupełniej 


wieku nie mniej od 14 lat. 


odpo- 


Posiadający świa'|wiedniem do warunków życia włościan miej- 


dectwa z ukończenia jedno lub dwuklasowej |scowych. 


szkoły ludowej, lub innych podobnych. Jeżeli zaś 


ilość kandydatów przewyższa ilość miejsc wolaych | jącego szkołą, 


Dozór nad uczniami należy do zarządza- 
pomocnika jego i nauczyciela 


wówczas uczniowie podlegają egzaminom konkur-|ogrodnictwa. Dyscyplina szkolna ma na wzglę- 


sowym. Oprócz egzaminów 
skiego i arytmetyki, zwraca się 
uwagę na rozwój umysłowy i fizyczny ucznia; 
a takze na jego skłonności i zamiłowanie 
nietwa. 


z języka rosyj-|dzie nauczenie uczni 
również pilną | akuratności. 


porządku, przyzwoitości, 


Co do gospodarstwa —- to szkoła posia- 


rol-|da ogółem 17 dzies. ziemi, z których ornej — 
Przy równych warunkach pierwszeń-|9 dzies., łąki I dz. Ogród, sad, szkółka drzew- 


stwo otrzymują ci uczniowie, którzy ukończyli] na, pasieka i park zajmują około 6 dzies. i.2 


szkoły dwuklasowe. 


W celu przyjęcia do szkoły podaje sięjfermy szkolnej jest dwa płodozmiany: 
z dołą- ropolowy, 


prośbę (od 1 kwietnia do 1 sierpnia), 


pod dziedzińcem budynkami i t. p. Na polach 


I) czte- 
(częściowo 


a 


a mianowicie: 1) ugór 


czeniem dokumentów, jakoto; świadectwo szkol- łļ czarny, częściowo użyżniony, zajęty), 2) ozimi- 


ne, metryka chrztu, świadectwo doktora 
zdrowiu i zobowiązanie rodziców lub opieku- 
nów pod względem akuratnej płacy za utrzy- 
manie ucznia w pensyonacie szkolnym. Podpi- 
(sy winny być zaświadczone przez władze. Dzie- 
ci włościan przyjmują się jako przychodzące i 
za naukę nie płacą. Uczniowie zaś z ionych 
miejscowości przyjmowani są do pensyonatu i 
płacą za naukę i utrzymanie razem 6o rubli 
rocznie. 

Szkoła posiada 12 stypendyów ziemstw 
podolskich i 7 prywatnych. Prośby o otrzy- 
manie stypendyum podawane bezpośrednio na 
imię powiatowych zarządów ziemskich; stypen- 


dyum generała Siemiakina przeznacze się dla| 
ucznia podług wyboru marszałka gubernialnego. | 


O ianych zaś stypendyach decyduje rada To- 
warzystwa. 

Skład uczących się na I-y stycznia r. b. 
był następujący: podług religii — 34 prawost., 
To katolików i 1 luteranin; z nich włościan 33, 
mieszczan 3, szlachty 3, honor. obyw. I, nie- 
wiadom. 4 i zagraniczny poddany 1. Przewa- 
żnie uczniowie pochodzili z Podola (40), reszta 
z poblizkich gubernii w wieku od lat 14 do 
23; najwięcej uczni było w wieku lat 18. Pod 
względem wykształcenia — najwięcej uczni 
skończyło 2-klasowe szkółki ministerskie (19) i 
nejmniej tych, którzy skończyli cerkiewno-pa- 


|rafialne szkółki z-klasowe (1). 


Teoretyczne lekcye bywały zmieniane na 


grodnicza, zorganizowana w r. 1902 przez po-| praktyczne stosownie do treści, służąc zarazem 


dolskie T-wo rolnicze, położona jest 


Flumennem o 15 wiorst od Winnicy i 11% w.|twa i sądownictwa. 


od stącyi „Humenne“ wązkotorowej 


ficzna w m. Woronowicy, jak również 
nica ziemska jest o wiorst 8 od szkoły. 
Szkoła ta powstała dzięki ofiarności na 


nie jest jeszcze zupełnie unormowany, więc też 


kolei że-| nych polega na tem, że nauczyciel, 
laznej. Najbliższa stacya pocztowa i telegra- |uczniom lekcyę, 
i lecz-| demonstruje takową  poglądowo, 


we wsijjako lekcya poglądowa, naprz. lekcye ogrodnie- 


Metoda lekcyi teoretycz- 
tłumacząc 


sprawdzając 
zarazem wiadomości uczniów. 
Praktycznie uczniowie pracują codziennie 


Dotychczas jeszcze siedzimy w Elisabeth- 


o|na, 3) buraki i 4) posiewy jare; ii) pięciopoło- 


wy a mianowicie: 1) ugór koniczynowy, 2) ozi- 
mina, 3) buraki, 4) jarzyna z koniczyną i 5) 
koniczyna. 

lawentarz składa się z trzech krów pół 
krwi, bunaja rasy fryburskiej i 4 sztuk mło- 
dzieży. Oprócz tego jest 4 konie robocze, 
wśród których znajduje się I ogier rasy or- 
deńsko-perszerońskiej. Jest jeszcze 1 źrebak 2 
lata z połową od własnej klaczy (roboczej). 
Szkoła posiada jeszcze 7 sztuk świń do kar- 
mienia, a ma być jeszcze para świń białych 
angielskich ma rozpłód. Pszczelnictwo skiada 
się z 6-ciu uli Dadana, 3—Lewickiego, 2—An- 
drijaszewa i 1 dłubanego. Razem—r2 uli. 

Szkoła wspomniana daje bardzo dodatnie 
rezultaty, gdyż ci uczniowie, którzy ukończą 
takową, otrzymują 2 łatwością posady prakty- 
kantów, lub pomocników przy gospodarstwie u 
obywateli okolicznych; są nawet pożądani, jako 
posiądający duże stosynkowo zasoby wiadomo- 
ści praktycznych i teoretycznych w dziedzinie 
gospodarstwa rolnego i ogrodnictwa, a zarazem 
daleko większą inteligencyę, od praktyków- 
włościan miejscowych. Nie mówiąc już o tem, 
że ci z pomiędzy nich, co posiadają własne 
„gospodarstwa i na takowych sami pracować, 
Hub kierować nimi będą, przyniosą dużą korzyść 
praktyczną i umysłową swoim sąsiadom włoś- 
cianom rolnym i całej okolicy poblizkiej. 
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Niemieckie straże powletrzne. 


Angielskie czasopisma 


wojskowe rozpisują 


gdzie tylko to jest możebnem, | się szeroko o zabiegach, jakie Niemcy czynią około 


zaprowadzenia najdalej w ciągu dwu lat nieprzer- 
wanego łańcucha mogi cęznych patroli wzdłuż 
wschodnich i zachodnich granic państwa. Minister- 
stwo wojny postanowiło zaopatrzyć każdy obronny 


Jednym z głównych minerałów, stanowią- 


pociąg, który miał wyruszyć dalej, po przyjś-|ville, gdyż dopiero przed kilku dniami przyby- |cych rudę jest malachit, który występuje tutaj 


ciu pociągu naszego z Rodezyi — nie przybyłjły tu nasze namioty i prowianty, 


jeszcze z Elisabethville'u. 


następnego dnia. Na szczęście znaleźliśmy tu-|spakować wszystkie potrzebne 


taj coś noszącego nazwę hotelu, 


więc wciążlw ślicznych i wspaniałych kawałach, wypełnia- 


jeszcze przyjmujemy i gatunkujemy paki—ro-|jąc czasami całe groty. 
Zapowiedziano możliwy wyjazd na ranek |boty z tem mamy bardzo wiele, gdyż musimy 


nam 


tości zaś kilka okrągłych glinianych chalup mu- |(normaluy ciężar dla tragarzy). Początkowo mie- 


rzyńskich, gdzie jako tako spędziliśmy no: Po- |liśmy zamiar rozdzielić 


się na dwie 


Naturalnie, widząc ładne okazy, nie za- 


rzeczy w |pomniałem o swojej kolekcyi, którą spodziewam 
w rzeczywis: |tłomoki nie przewyższające 25 kilogramów — |się powiększyć do znacznych rozmiarów. 


Obudziła się we mnie na nowo żyłka 


STUPY, | zbierania owadów, gdyż widząc wspaniałe mo- 


ciągu z Elisabethville'u jeszcze nie było i za-| gdyż myśleliśmy dostać dla każdej partyi ze tyle i owady zdecydowałem się zacząć robić 
ledwie o 2 godzinie po południu przybył do Sa-| 100 lub nawet więcej murzynów — jednak po- próby zbierania, nie wiem jednak, czy uda mi 


hanii, okazało się, 


że 250 kilometrów drogi|nieważ z wielkim trudem zdobyliśmy 


zaledw.e 


się je przechować w naszych Stałych podró- 


przebył przez 3 dni, przytem wykoleił się tylko|9o tragarzy—musimy od zamiaru tego odstąpić] zach, w każdym razie postaram się to usku- 


3 razy. 
również kilka razy, 


W miłej perspektywie wykolejenia się|i jutro wyruszamy Stutzer, 
puściliśmy się w drogę.|garstką murzynów i wobec 


tego możemy za- 


Hoffmeister i ja Z| tecznić. 


Taki zbiór z nieznanych jeszcze okolic 


Skład pociągu był teraz jeszcze gorszy, bo mu-| brać tylko część instrumentów i prowizyę na Katangi napewno bedzie należał do dość cie- 
sieliśmy szukać miejsca gdzie kto mógł t. j. w | miesiąc. 


jedynym wagonie 3 klasy i w wagonach ba- 
gażowych. 


kawych i nie zbyt pospolitych. Przed paru 


Druga grupa pozostaje na miejscu. Od] gniami złowiłem pająka w rodzaju ptasznika 


kilku miesięcy daje się tu odczuwać wielkie] zg ctm. długości, siedział na ścieżce i za nie 


Noc spędziłem niezbyt mile obok jakichśj zapotrzebowanie i szalony brak tragarzy, ceny| pie chciał ustąpić z drogi. 
arabów takoż poszukiwaczy złota i dyamentów, | przytem są nadzwyczajne—jeden tragarz otrzy- 
od których przeszła w nocy do mnie taka moc| muje dziennie 4 franki. 


jakichś istot krwiożerczych, że oka zmrużyć nie 


Wogóle ruch tu się wzmaga. — W ostat- 


mogłem, dlatego też byłem bardzo zadowolony, | nich czasach przybyło mnóstwo  prospektorów, 
gdyśmy przybyli do Elisabethville'n nazajutrz| wysyłanych przez poważniejsze firmy. 


wieczorem. Na dworcu spotkał nas p. Magis 


przedstawiciel towarzystwa przemysłowego „La-| energicznie do poszukiwań—w obawie 
tutaj już przed| kto nie uprzedził. 


Belgo-Katanga*, który przybył 


Wobec tego będziemy musieli wziąść się 
by nas 
Otrzymałem z zarządu gu- 


trzema tygodniami w celu załatwienia potrzeb-| bernialnego mapę Katangi z odznaczonemi 
nych przygotowań dla naszych ekspedycyi, jako | płaszczyznami wybranych już dla kopalń kon- 
to: sprawę przyjęcia odpowiedniej ilości traga-|cesyi, jako też terenów ze specyalnemi prawa- 
rzy, posługaczy i pozatem dostarczenia pro-| mi t. j. takich, w których są metale i drogię 
wiantu. Namioty nasze jeszcze nie przyszły, | kamienie przez rząd dla siebie rezerwowane. 
więc musieliśmy w oczekiwaniu takowych za-| Taka mapa jest dla nas niezbędaą—, bo mu- 
mieszkać chwilowo w wielkim namiocie, prze-| simy wiedzieć zawczasu czego szukać wolno, 
znączonym dla naszych pak. a czego nie. 

Łóżka polowe wydały mi się szczytem Korzystając z naszego diugiego pobytu 
wygody po kilku niespanych nocach, gdyż rze-|tutaj zwiedziłem kopalnię miedzi w „Etoile du 
czywiście w worku do spania i pod siatką od| Congo* znajdującą się o 12 kilometrów o 
moshitów spałem jak suseł. miasta. 

Nazajutrz załatwiliśmy wszystkie formal- Złoża miedzi byty znane tutaj już od bar- 
ności na komorze celnej, otrzymaliśmy pozwo-|dzo dawnych czasów, dostarczały one bowiem 
lenie noszenia broni i prawo polowania. Na-|tubylcom całej Airyki środkowej materyąłu 
tychmiast wypróbowaliśmy naszą broń, strzela- |do wyrobów naszyjników,  narainienników, 
jąc do celu, polowanie odkładając na później.| pierścionków i innych upiększeń. Od kilku lat 

Pogoda ładna, codzień jednak padały de-| wzięto się do rscyalaego wydobycia, a zarząd 
szcze, zwykle w nocy, która tu zaczyna się| kopalni projektuje wydobywąć miesięcznie 1000 
J2ż 977. tonn czystej miedzi to jest, licząc przeciętnie 

Miasto Elisabethville posiada do 400 bia- 20% zawartości miedzi w rudzie — 5,000 tonn 
łych mieszkańców, domów jednak jeszcze pra- | miesięcznie, czyli 200 tonn rudy dziennie — a 


wie niema— wszyscy mieszkają w namiotach. to jest wydobycie wcale niezłe. 


Raz wyruszyliśmy w okolice Elisabethvii- 
lu na polowanie, które jednak skończyło się na 
widzeniu śladów jakichś wielkich antylop i zła- 
paniu kameleona; miałem możność przyjrzeć się 
w rzeczywistości oryginalnej właściwości tego 
stworzonka, które zmienia kolor zależnie od 
otaczających go przedmiotów: na trawie był 
ślicznego jasnozielonego koloru, na moim sza- 
rym kapeluszu był po paru sekundach szarym, 
na pniu drzewa pojawiały się na mim paski 
brązowe. Chciałem go wziąść z sobą do obo- 
zu dla obserwacyi, ale nie mając gdzie scho- 
wać wypuściłem go na wolność. 

Jutro już wyruszamy ha poszukiwania na 
pó!noc, w kierunku Lukafu do gór Monts 
Konii Kundelungu, w których jeszcze pra- 
wie nikt nie byl. Cieszę się ogromnie, że już na- 


kad 


g|reszcie ruszamy dalej; takie siedzenie na jednem 


miejscu nie należy do zbyt ciekawych, gdyż lada 
chwila mieliśmy iść dalej, a termin naszego 
wyruszenia zalęzał tylko od tragarzy, których 
nie mogliśmy znaleźć. 


(d. Tn): 
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puaki graniczny we wlasne addziały  wywiadow- 
czych acroplanów, które niają trzymać bczustanzą 
SU uż nad iortami i placówkami. W tym celu woj- 
Skowy korpus awiatyczny, dziś stojący w Dabsritz, 
Ma z początkiem przyszłego roku być zdecentrali- 
zowany i rozłożony oddziałami po wszystkich pun- 
kiach strategicznych. Tam będą wzniesione spe- 
<cyaine remizy, mogące pomieścić po 6 — 12 aero- 
p'anów, zależnie od znaczenia pozycyi. Pczy każ- 
dej znajdzie się stała liczba ukwalifikowanych woj- 
skawych pilotów i wywiadowców. Dalej — każdy 
większy port wojennej marynarki i każde miasto 
na imàrsgie otrzyma większy kontyngens aeropla- 
nów, które, krążąc bezustannie nad wybrzeżetn i 
wylatująć nad morze, spełmać będą szczegółnie 
ważną służbę strażniczą. Te wszystkie zarządzenia 
oddadzą, w razie wojny, usługę: straz powietrzna 
Sygnalizować będzie zawczasu pojawienie się nie- 
przyjaciela w strategicznej okolicy, a jednocześnie 
będzie zawsze gotowa do przeciwdziałania nieprzy- 
lacielskim próbom zdemontowania i zniszczenie for- 


lów wybuchowymi pociskami z własnych aeropla- 
emstw. . 


Ź zi 


Wołyńskie gub. zgromadzenie ziemskie 


„. Wobec tego, że owrucki i dubieński po- 
wiatowy zarząd ziemski nie nadesłały dotych- 
czas uchwał zgromadzeń ziemskich, podlegają- 
cych wniegieniu na kolejne, gubernialne zebra- 
nie ziemskie, zarząd gubernialny pozbawiony 
J'St możności przygotowania się do zwołania 
na czas zebrania gubernialnego. Z tego powo- 

u gubernialny zarząd ziemski prosi naczelnika 
gubernii o poczynienie starań u ministra spr. 
wewnętrznych o pozwolenie na zwołanie zebra- 
nta gubernialnego ziemskiego poiniędzy 10 a 15 
Rrudnia b. r. 
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KRONIKA PROWICYOHALNA. 
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(Z pism i od korespondentów). 

— Nowa kolej. W ministerstwie komunikacyi 
Poruszona była w swoim czasie kwestya przepro- 
wadzenia szerokotorowej kolei padjazdowej Bar — 
Nową Uszyca—Kamieniec. Wiesć o tem ucieszyła 
niezmiernię przemysiowców i rolników powiatu u- 
Szyckievo, który dotychczas jeszcze jest zupełnie 
Pozba wiuny kolei. W celu udowodnienia pairreby 
tej kuiri urządzona została narada, podczas kiu.ej 
Stwierdzono, iż kolej ta (przetnie ona cały powiat 
uszyceki) będzie miała zapewnionych przeszio 7 mi- 
lonów pudów ładunków towarowych rocznie. We- 
dług obiiczeń dokonanych na tem zebraniu, kolej 
ta przewozić będzie w ciągu roku cukru 1,000,000 
Rudów, produktów młynarstwa—1,500,000 pud., pro- 
duktów gorzelniczych—200,000 pud., papieru—75,000 
Fud., fosforu — 110,000 pud., wapienia i wapna — 
100,000 pud., wyrebów garucarękich —5op,ooo pud, 
materyałów leśnych 1,000,003 pud., zboza—1,500,000 
Pud., owoców— I,500,000 pud., tytopiu— 50,000 pud. 

— Z ruchu waspółdzielczego. W miasteczku 
Zahnitkowie, pów. olgopolskicgu otwarte zostało i 
Iozpoczęło swoją dzialalnoźć włościańskie Kółko 
rolnicze 

We wsi Sawińce pow. bracławskiego od dwu 
iat trwają starania nad zorganizowaniem tam sklepu 
współdzielczego. Dotychczas starania te rozbijały 
SIĘ o niechęć miejscowych włościan. Obecnie nie- 
chęć to została przełamana i sklep został wreszcie 
otwarty. 

, . — Oświetlenie elektryczne. Równe na Wo- 
typiu ma zdobyć się wkrótce na oświetlenie swych 
ulie elektrycznością. W tym celu obstalowane zo 
stały w T-wie „Powszechnej kompanii elektryczno- 
sci“ plany i kosztorysy elektrowni centralnej oraz 
sieci ulicznej. Kosztorysy i płany mają być wy- 
ończane przed 25 listopada. 

-- Straż ogninwa. W miąstęczku Mańkówka 
Pow, humaos-kiego otrzymane zostało „pozwolenie 
na założenie tam ochotniczej straży ogniowej. Od- 
było się już zebranie organizacyjne, a obecnie są w 
toku starania o pozyskanie taboru pożarowego. 

. _ — Sesye wianiękiego sądu okręgowego. Sesya 

Winnickiego sądu okręgowego trwac będzie w Li- 
tyniu od 23 do 25 listopada; w Winnicy od 2a do 
26 listopada. 
x — Pożar. Przez dwa dni, 31-go października 
1 1go listopada, we wsi Osolinka pow. lityńskiego, 
trwał olbrzymi pożar. Spłonęło 400 kop owsa 
! 2,000 kopic słomy, należących do dzierżawcy miej 
Scowego p. Warpechowskiego. Pożar powstał wsku- 
tek podpalenia. Włiościanie miejscowi toczą odda- 
wna spór z właścicielem wsi, p. Bykowskim i oto 
od d. 27 kwietnia r. b. już po raz trzeci dzierżawca 
bada ofiarą tego sporu oraz bezczynności władz 
policyjnych, które nic nie robia, aby zapobiedz 
Pożarom, 


wig 


W sprawie stacji doświadczalnej. 


Na posiedzeniu wieczornem d. ro listopa- 
da agronom A. Filipowski odczytał referat o 
zadaniach i działalności krajowej stacyi do- 
świadczalnej. Zdaniem referenta głównem zada- 
niem stacyi jest przestudyowanie warunków 
rolniczych Południowo-Zachodniego kraju; dzia- 
łalność jej więc polegać powinna: na systema- 
tyzowaniu i opracowywaniu materyalów, mają- 
cych na celu zbadanie rozmaitych zjawisk w 
danej gałęzi rolnictwa, kierowuiciwie całą sie- 
cią tnstytucyi i urządzeń rolnych kraju, wyja- 
Śnianju kwesty, majacych ogólno - krajowe 
znaczenie oraz takich, opracowanie których jest 
niemożliwe bez skomplikowanej 
szczególnych przyczyn, wpływających na roz- 
maite fakty— wreszcie w skierowywaniu calej pra- 
cy wszystkich miejscowych instytucyi doświad- 
czalnych ra sprawy, ściśle związane z warun- 
kami, patrzebami gospodarki mniejszych rejo- 
nów. Dla urzeczywistnienia wszystkich rezulta- 
tów pracy, stacya powinną najszerzej populary- 
żować swe prace za pomocą prasy, odczytów, 
wydawnictwa broszur, pląkat i t. d. Referat 
przyjęto oklaskami. -Na następnem posiedzeniu 
podniesiono kwestyę, o ile utworzenie krajo- 
wej stącyi doświadczalnej jest na czasie. 

. Zebranie jednogłośnie uzaało organizacye 
kijowskiej stacyi krajowej nie tylko za potrze- 
bną, łecz i konieczną. 

W sprąwie terenu działalności przyszłej 
stacyi doświądczainej wynikła dyskusya, w któ 
rej z jednej strony wskazywano na to, aby 
ograniczyć go do przestrzeni stepowo-leśnych, 
kierując się przytem warunkami gleby oraz ko- 
imunikacyjnyjni. Kwestyę sporną w takim ra- 
zie stanowi gub. czernibowska, przylegająca do 
rejonów kijowskiego oraz charkowskiego, je- 
dnakże _ zdaniem mówców, popierających 
projekt takiego podziału, dla tej ostatniej bę- 
dzie O wiele dogodniej przyłączyć się do 
rejonu kijowskiego. Przedstawiciel Wołynia 
oponował przecyw ignorowaniu warunków kli- 
matycznych, pod względem których zachodnia 
część projektowanego rejonu więcej jest zbli- 
żona do sąsiadującego z nim. 

ebranie uchwaliło, iż powiaien on obej- 
mować całkowicie lub częściowo gubernie: ki- 
jowską, podoiską, wołyńską, besarabską i czer- 


nihowską, następnie zebranie przeszło do dy- 
skusyi nad udziałem  ziemstw i rządu w orga- 
nizacyi, urządzeniu i utrzymaniu szkoły. Ze- 


branie uchwal ło, iż wobec tego, że rząd podej- 
muje się ponoszenia 75 proc. kosztów organi- 
zacyi i urządzenia sekcyi, pozostałe 25 proc. 


analizy po-| 


D 


powinny ponosić ziemstwa naszego kraju, in 
nyn 
przyszłości brać 

Wskazane 25 proc., 


jednorazowych, jako też siałych, 


udział w kosztach 


naszego kraju, 
każde ziemstwo, 


wszystkich ziemstw. 
(EE ;e- mej: 


KBROMIEŻ. 
Xutordkizryk 
Dziś 12 (25) Marcina P. M. 5 braci m. 
Jutro 13 (26) Stanisława Kostki. 
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Kalendarzyk Historyczny. 
25 listopada n. st. 


Roku 1795. Stanisław August podpisuje 
w Grodnie akt abdykacyi w rocznicę korona- 
cyi (25 listopada 1764 T.). 


— Ł kościoła św. Mikołaja w Kijowie. 
Wnętrze kościoła św. Mikołaja zyskało w tych 
dniach dwa dary niezwykłej wartości, jakie 
nadto z charakteru swego tworzą harmonijną 
całość gotyckiej architektury kościoła i podno= 
szą urok naszej wspaniałej świątyni. 

Ofiarodawca, niewiadomego dotychczas 
nazwiska, uposażył prezbiteryum kościoła w 
prześliczną „romanikę* w białym marmurze 
Carara — prawie wspólcześnie pan Józef Kiih- 
mayer ofiarował i ustawił w głównej nawie 
kościola 36 bardzo pięknych, dębowych ławek 
z rzeźbą w gotyckim stylu z 6-iu zakończenia- 
mi,a wszystko to wykonane we własnej fabry- 
ce mebli. Jest to już druga ofiara pana Kiih- 
mayera, jaką zyskuje kościół św. Mikołaja. 

— „Chryzantemy“. Staraniem  komisyi 
dochodowej Związku równouprawnienia kobiet 


polskich, w koncercie dzisiejszym w  „Ogni- 
wie“ przyjmą udział wybitne nowe siły arty- 
styczne z głośnym polskim tenorem na czele. 


Wieczorek tańcujący pod nazwą „Chryzante- 
my“ urozmaicony zostanie wspaniałym kotylio- 
nem kwiatowym. 

— Teatr polski. Jutro odegrana będzie 
arcywesoja komedya-farsa w 2 aktach z fran- 
cuskiego p. t. „Szpieg Bonapartego* z p. Po- 
pławskim w roli głównej, który kreował ją 
niemal na wszystkich scenach polskich z du- 
żem powodzeniem. Resztę obsady dopełniają 
pp. Irembińska, Przystański, Jabłoński, Nowa- 
kowski, Rodmund, Piotrowski, Gieragiński, Za- 
bielski. Następnie, dopełni wieczoru doskonałą 
kumedya w 1 akcie Blizińskiego „Marcowy ka- 
waler“ z udziałem pp. Morskiej, Małiszewskiej, 
Popławskiego, Piotrowskiego i Gierasińskiego. 
Przedstawienia rozpoczynają się punktualnie 
o 8 godzinie. 

- — Obchód Bohdana Zaleskiego. Na u- 
rządzany staraniem „Koła Literatów i Dzienni- 
karzy Polskich w Kijowie w dniu 19-ym bie- 
żącego miesiąca ohrkhód Bohdana Zaleskiego 
bilety nabywać można od środy d. 16 listopa- 


da w księgarni p. Władysława Idzikowskiego, 


Kreszczatyk N: 35 (wprost Fuhduklejowskiej). 
Ceny biletów od 5 rb. do 50 kop. 

Lista osób, biorących udział w wykona- 
niu programu obchodu zostanie ogłoszona za 
parę dni. 

— Zgon. Wczoraj zmarł w Kijowie dy- 
rektor kijowskiej szkoły sztuk pięknych architekt 
akademik W. Nikołajew. 

— Z izby sądowej. Wyznaczone na dzień 
wczorajszy sprawy b. kapitanów parostatków 
kijowskiego okręgu komunikacyi Miłobędzkiego 
i Korolenki oraz dostawcy węgla Lessnera zo- 
stały odroczone z powodu choroby  Korolenki 
i Lessnera, którzy wskutek tego nie mogli przy- 
być do sądu. 

— Głośna Sprawa. Sprawa pp. Karaś- 
kiewicza, Chrzanowskiego, Jurkowskiego, Lę- 
kaskiego oraz czterech studentów lwowskiej 
szkoły rolniczej, oskarżonych © szpiegostwo 
wojskowe na rzecz Austryi została wyznaczona 


na d. 25 b. m. Rozpatrywać ją będzie zwykły 
wojennego pod przewodnictwem 


skład sądu 
sędziego wojennego, generała Antonowa. 
Na wczorajszej naradzie 


więzienia za kaucyą. Jednocześnie narada przy- 


chyliła się do prośby obrońców w sprawie 


wezwania około 40 świadków ze strony oskar- 
żonych. 
zwanie w charakterze świadka prezesa Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim, Ferdynan- 
da ks. Radziwiłła i gyna jego ks. Januszą. 
Oprócz tego obrona powołała ze swej 


strony w charakterze rzeczoznawców prof. po- 


Titechniki kijowskiej Wintera, 2 geometrów, ka- 
ligrafą i tłómacza. Ze strony oskarżenia we- 
zwano 20 kilku świadków 2 rzeczoznawców i 
tłómacza. Sprawa przeciągnie się kilka dni i 
będzie rozpatrywana przy drzwiach 
tych. 

Oprócz obrońców, których wymieniliśmy 


w notatce poniedziałkowej podjął się również 


obrony w tej sprawie adw. przys. W. Matu- 
siewicz. 
Z politechniki. 


żydzi, wydaleni z politechniki 
wpisu, 


obiecano przepatrzyć na nowo. 
Zarząd politechniki kijowskiej 


do sprawozdania został dołączony 
dentów zanotowanych przez policyę. 
— Z komisyi finansowaj. 


które zostaną włączone do preliminarza m. Ki- 
jowa na r. 19i2. 
wystawy r. 1913 w Kijowie 30 tys. rb. 
na połączone z 


chunek pożyczki obligacyjnej m. 


b., na podatki 
miejskich 30 tys. rb., 


hal targowych 15,220 rb., 


ziemstwom również przyznano prawo w 
krs ju. 
składsjące się ze składek 
powinny być 
podzielone pomiędzy 3 ziemstwa gubernialne 
co wyniesie po 8!/. proc. na 
przyczem koszty rocznego u- 
trzymania stacyi powinny być obowiązujące dła 


cztonków sądu |5 
wojennego odmówiono staraniom obrony o u- 
„wolnienie osób, oskarżonych w tej sprawie z 


Między ianymi obrona prosiła o we- 


zamknię- 


Wczoraj powróciła 
z Petersburga deputacya, która podjęła stara- 
nia w ministerstwie przemysłu i handlu, ażeby 
za nieopłacenie 
byli z powrotem przyjęci bez zastoso- 
wania do nich, jako starych studentów, normy 
procentowej. W ministerstwie sprawę tę przy- 


wysłał do 
Petersburga obszerne sprawozdanie o zajściach 
w politechnice w rocznicę śmierci L. Tołstoja; 
spis stu- 


iejska komi- 
sya finansowa uchwaliła następujące rozchody, 


Zaąpomogę ną urządzenie 
craz 
wystawą przeniesienie targu 
Troickiego na inne imiejsce—15 tys. rb. Oby- 
dwie te suwy uchwalono wyasygnować na ra- 
b : Kijowa, na 
nieprzewidziane rozchody. Na utrzymanie szpi- 
tala Aleksandrowskiego wyasygnowano 303,228 
państwowe z nieruchomości 
na powinności ziemskie 
7,650 rb., na pomnik Stołypina 10 o00 rb., na 
szpital jego imienia 10 tys. rb, na utrzymanie 
na wynogrodzenie 


ZIE N 


RIE 


izeczcznawców, powołanych do opracowania 
projcktu alci historycznej—1,000 rb., na umo- 
rzenie wylosowanych obligacyi oraz  spłacanie 
%% od pożyczek miejskich 688,188 rb., zapo- 


moga T-wu miłośników przyrody 2,500 rb., na 


utrzymanie i budowę cerkwi 9,000 rb., na u- 
trzymanie szkół miejskich 456,654"%rb. 
— Z komisyi teatralnej. Komisya tea- 


trzina uchwaliła zaangażować na sczon bieżący 
tenora bohaterskiego, p. T. Leliwe i wyraziła 
swą zgodę, aby on spiewał po włosku, co sto- 
sownie do umowy między% miastem?fi antrepre- 
nercu opery, jest wzbronione i bywa dopu- 
szczane tyłko w wyjątkowych razach. Następnie 
|komisya rozpatrzyła protest p. Brykina przeciw 
skazaniu go na karę w kw. 500 rb. za niezaan- 
gażowanie na żądanie komisyi tenora bohater- 
skiego i barytonisty. Komisya uchwaliła wnieść 
protest na rozpatrzeniejradyńmiejskiej i zapro- 
sić p. Brykina na to posiedzenie dla udzielenia 
wyjaśnień. 

—fkKary za jazdę „na gapę“. Zarządowi 
kolei Poludniowo-Zachodnich przesłano projekt, 
opracowany przez komisyę ankietową, w spra- 
wie odpowiedzialności podróżnych za jazdę ko- 
łeją bez biletu. Tego rodzaju pasażerowie bę- 
dą musieli płacić podwójną cenę biletu i grzy- 
wnę w jlości 1 rb. za przejazd 3 klasą, 
za Il klasę i 3 rb.—za przejazd I klasą. W ra- 
zie odmowy ze strony podróżnego zapłacenia 
wymienionejłkaryśsprawa kierowana będzie na 
drogę sądową, przyczem winnemu grozi grzy- 
wna od 5 do 5orrb. lub areszt do dni 15. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
na placu Cesarskim, zeskakująć z wagonu tramwa- 
jowego, został niebezpiecznie zraniony 16-letni gi- 
mnazyasta E.ł Makkawejskij.' Nieszczęśliwego od- 
wieziono do domu (ul. WinogradowajN?$s) gdzie 
go -E uk Pogotowia. . Stan choregoj jest 
ciężki. 

— NAGŁA ŚMIERC. Wczoraj w sklepie So- 
rokoumowskich przy Kreszczatyku zmarł nagle 
b. zarządzający wspomnianego sklepu, I. Mitlin. 

- ARESZTOWANIE KAMIŃSKIEGO. Wczo- 
raj w nocy'w d. Ne 23 przy ul. Buijońskiej policya 


ponownie aresztowała Kamińskiego, który pod po- 
zorem fałszowania pieniędzy wyłudził od W. Ku- 
chniuka 2.300 rubli. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Krutowa (ul, 


Szijaaowska 9; skradziono bieliznę i ubrania war- 
tości 600 rub. W składzie aptecznym Goldberga 
(W. Wasylkowska 19) skradziono z witryny rozma- 
itë towary kosmetyczne. Onegdaj na rynku Halic- 
kim skradziono Makarowi portmonetkę?z 82 rb. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA.* Do miesz- 
kania Kacelenbogena iMichajłowska 6) przyszło 
dwóch nieznajomych pod pozorem wynajęcia poko- 
ju. Korzystając z chwili, gdy w przedpokoju niko- 
go nie było, nieznajomi skradli parę paltotów, po- 
«zem ulotnili się. _ 

-- GRABIEŻE, Onegdaj wieczorem na rogu 
G. Wału i Mezygorskiej wyrwano przechodzącej 
Zołotnikowej z reki torebkę z pieniędzmi. Złodzieja 
Kosarmigina aresztowano. 

— DRAMAT. W domu Nr. 192 przy ul. Bor- 
szczagowskiej qtruła się 17-letnia A. Bałanenkowa 
ź rozpaczy, iż jej narzeczonego wzięto do wojska. 
Mimo wszelkichgusiłowańfj E. nie udało się odra- 
tować 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteoralugicznej. 
Dula 11 (24) listopąda 1911 r. 


4.7 £K I s 3 

xsana pe poł. wiećz 
Iemp. pow. wedi. Cei. 0,4 0,5 —1,0 
Barometr przy O w ææ. 7448 7440 746,2 
Step wiigotności w proć. 91 
ier.iszyb.wiat.(w m.naś.) PłnWe PłnW, PłnW. 
Chaur. wedh so si. sys. 10 10 io 
Ilość opadów w mm 4,0 TJ 0,6 


od g. gej wiećz 
do g. 9-ej więć1 


Najw. temp. pewietrza w ciągu doby 2,0 
Najniższa . Pa: 3 F b Į . —1,3 
Przecietna tem. pow, w ciągn doby . . 0,0 


Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryue 
fizycznego: 

Opady notowano w całej Rosyi z wyjątkiem 
pasa południowego. Temperutura zbliżona do nor- 
my na półn. zachodzie i wyżej normy w pozostałej 
Rosyi. 

Oczekiwana pogoda: zniżenie temperatury 
w całej Rosyi oprócz krańcowego pasa południo- 
wego, opady miejscami w pasie południowym, 
w pozostałej Rosyi — przeważnie sucho. 


2 SĄDÓW 
Proces intendentów. 


Wczorajsze posiedzenie sądu wojennego po 
święcone było badaniu rzeczoznawców. Przede- 
wszystkiem obejrzeli oni skóry, wybrane w liczbie 
16 sztuk przez sędziego śledczego z tych 11,000 
przysłanych z Warszawy, które jedna z komisyi 
rewizyjnych uznała za zupełnie niezdatne. 

y Z tych 516 skór, dołączonych do sprawy, jako 
dowody rzeczowe, rzeczoznawcy uznali 223 za zu- 
pełnie dobre, 8o kilka za złe, resztę zaś za nieod- 
poyiadani: warunkom, lecz możliwe do użytku. 
ocent substancyi rozpuszczalnych określono na 
14 proć., gdy winien wynosić tylko 5 proc. 
obejrzanych podeszew eksperci uznali za 
niezdałpe do uzytku 7 proc. 

Buty, dostawione przez firmę Niemirowskich 
uznano wszystkie bez wyjątku za zupełnie niezdatne 
do nosżenia. 

Pom. adw. przys. Nikołajew bada rzeczoznaw- 
ców w sprawie grzybka niszczącego skóry. Qdpo- 
wiadają oni, że grzybek taki podczas przyjmowania 
skór może być zupełnie niedostrzegalny | czionko 
wie komisyi odbiorczej w takim wypadku nie mogą 
go zauważyć, występuje on dopiero później, gdy 
towar poleży w składzie. 

W sprawie kwasów, które również niszczą 
skórę, eksperci wyjaśniają, że skóra rozkłada się 
nietyłko pod wpływem kwasu siarczanego, lecz 
również i innych kwasów, które jednak nie są wy- 
szczególnione w przepisach intendentury, dotyczą 
cych przyjmowania butów, i na któfe komisye od- 
biorcze nie zwracają źadnej uwagi. 

Pom, adw. przys. Nikołajew zadaje pytanie, 
w jaki sposób oddziaływuje na skórę zmiana tem- 
peratury, 

Właściciel garbarni Kobec wyjaśnia, że gdy- 
by naad podczas odwilży w Kijowie wysłać 
stąd skóry do Moskwy, gdzie panowałyby mrozy, 
to.skóry zupełnieby się zepsuły. 

Z powodu uznania przez rzeczoznawców bu- 
tów, dosiawionych przez firmę Niemirowskich, za 
zupełnie niezdatne do użytku, daje wyjaśnienia kap. 
Nioti. Opowiada on. iż d. 12 grudnia 1go4 r. ki- 
jowska komisya odbiorcza została ielona na 
dwa oddziały: pierwszy przyjmował płótno, sukno 
i przedmioty metalowe, drugi zaś — skóry i wyro 
by skórzane. Pewnego dnia członków komisyi 
z pierwszego oddziału, którzy nie mieli najmniej- 
szęgo pojęcia o Skórach i butach, niewiadomo dla- 
czego wyznaczono do przyjmowania butów, dosta- 
wionych przez firmę Niemirowskich. 

Gdy otrzymałem takie rozporządzenie- mówi 
oskarżony — natychmiast udaiem się do prezesa 
komisyi Karmowicza i zapytałem o powód wyzna- 
eżenia członków pierwszego oddziału do przyjmo- 
wania butów, których żaden z nich nigdy dotych- 
czas nie przyjmował i zupełnie na tym iowarze się 
nie znał, Odpowiedział mi na to, że niepotrzebnie 
się niepokoję, kontrakt na dostawę tych burów za 
warto taki, że mogą być one jakiejkolwiek formy 
i gatunku, a nikt za to odpowiadać nie będzie i mo- 
żna je przyjmować, nie znając się wcale na towa- 
rach skórzanych. (Kontrakt ten został odczytany 
na posiedzeniu sądu i rzeczywiście treść jego po 
twierdziła powyższe słowa prezesa Karnowicza) 
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4 Zaczęliśmy przyjmować te buty; w magazy- 
nie było ciemno. Gdy około południa zrobiło się 
nieco jaśniej, spostrzegiem, że niektóre buty są ko. 


czem ją chciał miąć astor. Pyszną postać nie: 
wgbreduczo w formach przemysłowca Lipow- 
skiego stworzył pźłopławski. W tażdem sto- 
wie, tonie, ruchu i grze twarzy to był typowy 
burżuj i filister, k którę” jednak ; umiał$ cierpiec. 
Może to cierpienie pochodziło z upokorzon: į 
amblcyi i próżności, ale swoją drogą Lipowski 
p. Pomzwskiego cierpiał taktszczerze,zfże w 
akcie IH, kiedy Lipowski zgromiony przez Fra- 
nia rozpłakał się i z płaczem wybiegł, roziegir 
się na widowni zasłużone brawa. 

Superlatywami muszę powitać pierxszy 
występ u nas p. Trembińskiej (Helena). Oba 
szczęśliwych warunków fizycznych p. Trcin- 
bińska/posiada'rzecz dia aktora*nzjważniejszą, 
bo prawdziwy talent, poparty sporą rutyną i 
dużem poczuciem miary artystycznej. To po- 
czucie miary widzę w unikaniu wszelkich fe- 
kcików, których w roli Heieny pełno, które 
wywołują poklask sfer górnych, ale które sztu- 
ką nie są. 

P. Przystański (Otocki) był bez zarzutu, pj. 
Kośnierska (Langnianowa) i Szymańska Li- 
powska) były na swojem miejscu. 

Reżyserya i mise en Scene 
wiały nic do życzenia. 

Drugie przedstawienie”naszego teatru po- 
zwalaymifstwierdzić, że$takiego zespolu 
skiego nie mieliśmy na stałe, odkąd Teatr iul- 
ski w Kijowie istnieje. Więcej, nasza trupa, 
jako całość, z pośród prowincyponalnych jest 


loru fioictowezo. Ponieważ niydy dotąd nie wi 
dziełismy butów fioletowych, zamknąłem magazyn 
i wraz z pułk l)obrochotowem pojechałem do pre- 
zesa komisyi. 

Po śniadaniu przybył do magazynu prezes 
i technik Tichonow. Ten ostatni obejrzał buty 
i oświadczył, że przyjąć je można. 

Prokurator. Czy podpisał pan protokół o 
przyjęciu tych butów” 

Kap. Nioti. Protokółów, dotyczących przy 
jęćra butów Niemirowskich nie podpisywałem ni- 
gdy, gdyż widziałem, że to jakaś nieczysta sprawa: 
ten kontrakt jakiś oryginalny, towar fioletowy, wy- 
znaczenie nas z pierwszego oddziału do przyjmo- 
wania butow -wszystko to wydało mi się mocno 
podejrzane. 

Oskarżeni pułk. Ałkałajew-Kałagie- 
ergij i pułk. Pikaczow potwierdzają zezna- 
nie kap. Niotiego, dodając, iż dodano im później, 
jako niedoświadczonym, do pomocy szewca Bor- 
mana. 

Oskarżony Basziłowskij'oświadcza, że 
wszyscy w komisyi byli ogromnie zdziwieni, poco 
przyjęto tak olbrzymią dostawę krótkich butów, 
których nikt w wojsku nie nosi, w armii zaś na 
Dalekim Wschodzie nawet urzędmcy wojskowi no- 
sili buty długie. Zapytywano nawet o to urzędni- 
ków zarządu intendentury, którzy *bliżej znali te 
rzeczy. Odpowiedzieli oni, ża są to buty specyalnie 
na lato. 

Adw. przys. Karabczewski twier- 
dzi, że wymuszanie łapówek. o co oskarzony jest 
pułk. Antonow, przewidziane art. 377 kodeksu kar- 
nego, podlega 8 letniemu przedawnieniu. Na skutek 
ajwyższego Manifestu z d. 11 sierpnia 1904 r., Wy- 
danego z powodu urodzi» Następcy Tronu czas 
przedawnienia został skrócony o 1. t. j. do 5 lat 
i 4 miesięcy. Zaś od dnia 14 czerwca 1904 r, kiedy 
pułk. Antonowfopuścił służbę, do dnia rozpoczęcia 


nie pozosta- 


pol- 


śledztwa w niniejszej sprawie — 24 stycznia rg1oļStanowczo jedną z najlepszych. Nakomec 
r.—upłynęło 5 lat i 7 miesięcy czyli że nastąpiło į mamy prawdziwy teatr polski! 
faktyczne przedawnienie: Czy się na nim poznamy? 
Adw. przys. Leszcz i pom. adw. Sądzę, że tak! 
przys. Babat składają analogiczne oświadczenia U d T M S 
co do pułk Filipowa i Fiszmana, poczem posie- a é 


dzenie sądu zostało odroczone do g. 10 rano dnia 
Seiejszego. j 837 P Z opery. 

Onegdaj w teatrze miejskim odbył się pią- 
ty występ gościnny p Leliwy — w „fosco“, 
występ, który niewątpliwie przewyższał wszyst- 
kie poprzednie. Dopiero w roli Moria Cavara- 
dossi p. Leliwa wykazał pełnię zale: swego 
głosu oraz udowodnił swą umiejęrność odtwo- 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Teatr Porski w „Ogniwie*. 


„Szczęście Frania“ Wł. Perzyńskiego. 


Był sobie taki „Franio*. rzenia nie tylko konwencyona!nej operowe, po- 

„ > 1 « T . . . o . . . . a 
Nazywano go „Franiem“, lub „panem staci, ale i mniej więcej realnej, budzącej współ- 

i « i gk -Ag . ` . Ą y 
Franiem“, a nazwa „pana Franciszka“ jakoś|czucie widza istoty. Obecnie zatem wypadnie 


nie pasowała do niego. 

Ale nie myślcie państwo, źe to jakiś ma- 
ły chłopczyk, lub osobistość godna lekceważe- 
nia—nie bynajmniej. Pan Franio to najzdol- 
niejszy urzędnik w kantorze Lipowskiego, pra- 
wa ręka przemysłowca, którego brak podczas 
chwilowej rozłąki p. Lipowski poważnie od- 
czuwa. i 

Franiowi dwie rzeczy ciężą: jedna o któ- 
rej często powtarza, druga o której nie mówi, 
ale do której stosuje wszystkie swe postępki— 
całe życie. 

Pierwszą rzeczą jest to, że nie skończył 
nauk, ale to mniejsza, bo to nie przeszkadza 
mu zakochać się w pannie Helenie, córce pryn- 
cypała i roić najróżowszych nadziei. Rzecz 
druga jest poważniejsza, bo wypacza całe ży- 
cie naszego bohatera... Rzecz w tem, że Fra- 
nio na wszystko się zdobyć potrafi, tylko do 
jednej rzeczy nie jest zdolny—nie potrafi zro: 
bić krzywdy nikomu. 

Kiedy jemu, wzdychającemu do serduszka 
panny Heleny, wchodzi w drogę malarz Oto- 
cki i to z całą bezczelnością zawodowego don- 
żuana. Franio gotów go wyzwać na pojedynek, 
ale, w ostatniej chwili, nie wyzywa. Myślicie, 
że Franio stchórzył—nigdy w życiu. Tyłko lę- 
kał się on, czy nie skrzywdzi tem panny Heleny, 
no i tego nieznośnego Otockiego... 

Kiedy po oświadczynach, zostaje zmałtre- | 
towany przez Lipowskiego, Franio nie znosi 
tego—usuwa się ze stanowiska urzędnika jego 
biura i, jako zdołny pracownik, nie wątpi, że 
znajdzie posadę. Lecz nie szuka jej u konku- 
rentów Lipowskiego, którzy by go z otwartemi 
rękami przyjęli, bo tem mógłby mimowoli coś 
zdziałać na szkodę swego byłego Szefa, aie 
cierpiąc nędzę woli kołatać do przyjaciół byłe- 
go pryncypała. 

A kiedy Lipowski, słysząc o nędzy Fra- 
nia, a odczuwając mocno brak swej „prawej 
ręki* robi wspaniałomyślnego i wzywa Fra- 
nia, ostatni stawia się na wezwanie i zajmuje 
dawne stanowisko, jak gdyby nigdy nic nie 


mi nie tylko potwierdzić z pewną rezerwą wy- 
powiedziane wnioski mej pierwszej o nim re- 
cenzyi, ale i dorzucić kilka pochlebnych, zęwem 
uznaniem nacechowanych zdań. 

Tessitura party Moria, mieszcząca sie w 
granicach medium 1 registru górnego, doskon3- 
le odpowiada organicznemu ustrojowi giosu p. 
Leliwy (o słabszym, jak to już zaznaczałem, re- 
gistrze dolnym), —stąd też wrażenie jednolitej i 
równej skali, u góry zakończonej gamą świet- 
nych dźwięków. Zastosowanie się do warun- 
ków akustycznych kijowskiej sceny oraz dogo- 
dność tessitury — sprawiły, że i dynamicznie — 
głos tenorzysty urósł w potęgę, jakiej dawniej 
w jego śpiewie nic słyszałem, a  jedaocześnie 
nabrał imetaliczności w brzmieniu. Jako wybit- 
ną zaletę śpiewaka podnoszę tu ów brak wy- 
sitku, jaki niezmiennie cechuje jego beicanto — 
bez względu na siłę dźwięku. Ekspressya i fra- 
zowanie stały również na odpowiednim do ca- 
łości poziomie, a i dykcya p. L., dzięki wyko- 
naniu partyi w języku włoskim, odznaczała się 
zupełną poprawnością. 

Jako aktor — p. Leliwa wprawdzie ns- 
siąknął cokolwiek tradycyami sceny wioskiej, 
pomimo to jednak grę jego cechuje inteligentny 
umiar, niekiedy—gest sziachetny, w wielu mo- 
mentachh—-szczerość odtwórcza. 4 s 

Naogół omawiany występ p. Leliwy po- 
zostawił wrażenie jak najlepsze. 

W. T. D. 


Dziś w teatrze miejskim premiera opery 
Nouguesa „Qao Vadis“, osnutej na tle powic- 
ści Sienkiewicza. 


PRZYJECHALI DO KiJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Edward Rościszewsk, 
ob., z Kamionki; Teodor Mogilnieki. ob., z z. pod: 
Wład Smirnow; Marya Broyde: H. Łewin, kup; 
Józef Bieńkowski, ob., z p. ostroż; Karol Litowcezen- 
ko, inż; Feliks Wassłkowski, dyr. wend. c., Kou- 
stanty Jucewicz, dyr. cuk. 

Hotel Continental: 


pp. Włodzim. Bierezow- 
ski; A. Sierikow; Eud. Monina; 


Piotr Anochin; S. 


zaszło. Myślicie, że go do tego zmusiła nę- f Anochin; Tr. Niskubin; Ludwik Poper; Lżems Mo- 
dza—bynajmniej. Franio zna nędzę dobrze i|kwiel z War; Wacław Rudl z zagr, Juliusz Ryn- 
oddawna, tylko.. brak jego w biurze robi ró-|kiewicz z Chark; Fryderyk Toufar; Aleksander 


Szaikowski-Walerski z Od.; W Cejtlin; Barbara 
bar. Mengden; Arkadyusz Korniłow, szamb. d. JCM; 
jan Marczenko; ]ózej Berstein. 

Grand-Hótel: pp. Tadeusz Siwers, gen.; Ma- 
rya Siwers; Lidya Silina; E. Silin; Wiesław Janu- 
szewski z Warsz.; Adam Nejman z Char.; |ózef 
Grund z zagr. 

Hotel François pp. AL Protopopaw, czł. 
wł. s okr., Jan Matyasz, ob; L., Łukjanowicz, adw. 
prz.; Ludwik Komodziński z Winn.; Helena Krzyża 
nowska z Krzyżop.; D. Kuprinienko; Mark Kuiesz; 
Leonard Durand; Paul Wasser; Otton Wagner; 
Seraf. Potiomkina; N. Blumberg; Z. Rapoport; Sta- 
nisława Reklewska. i 

Hotel Ermitage: pp. Piotr Kogu, dyr. gim; 
Włodzim. Nawrocki; A. Łapina; Anna Ostrochowa; 
Stanisław Radziejowski, z p. mohyl.; Zofia Makow- 
kina; N. Miroszniczenko; Paweł bar. Nicolai. 

Rotel Francuski. pp. Mikołaj Potapow, kep; 
Paweł Padałka, kup; Piotr jurec, ob.; Stanisław 
Żurakowski, ob.; ' StefanżKosko, ob., M. Dawidow, 
kup.; Jan Szkorupko, ob., z Warsz. 

Hotel Hładyniusa: pp. Eug. Wasiljew, proś; 
Teodor Wendt, gen; Paweł Kirżemanow; ILeon 
dżycki, r. st; |. Pawłow; Mik. Filippow; Grzeg, lu 
kiatyński, duch.: D. Suworow; Eug Strukow, adw. 
prz; Henryk i$Roth,4ob.;, Aleks. Trocyna; Pawe] 
Tymińsk: 


żnicę Lipowskiemu. 

Kiedy okazuje się, że rezultat gruchania 

Heleny z Otockim ma się niezadługo pojawić, 
jako żywy dokument ich miłości, kiedy okazu- 
je się, że Otocki jest żonaty, i że ostatecznie 
drapnął, Franio wezwany rzekomo na naradę 
jaknajwymowniej dowodzi, że obowiązkiem Li- 
powskiego jest dać na konto rozwodu Otockie- 
go, bo... oni się kochają. 
' le najwspanialszym jest Franio, kiedy 
jemu, niegdyś sromotnie odrzuconemu konku- 
reatowi, proponują ożenek z dawną bohdanką, 
roznmie się z przyszłym ablegrem w do- 
datku. 

Tu już oburzenie Frania nie ma granic, 
takiego upokorzenia on nie zniesie. I unosi 
się Franio strasznym gniewem, miota wprost 
w oczy Lipowskiemu obelgi, traktuje go tak, 
jak na to zasłużył. A częni to nie dla tego, 
iżby przestał kochać pannę Helenę, tylko, że 
taka propozycya dziś jest dlań nadto upokarza- 
jąca. Dość jednak było, że Lipowski się roz- 
płakał, aby Franio odrazu zmięknął i... sam się 
oświadczył p. Lipowskiej o rękę panny 
Heleny. 


KRONIKA POLSKA 


— Za potajemne nauczan!o. VI wydziać 
sądu okręgowego warszawskiego rozpozna% al 
sprawę inieszkańca wsi Konty w pow. 
ckiim, 74-letniego Adolfa Kozłowskiego, ostar- 
żonego o potajemne nauczanie dzieci wiejskic!i. 
Starzec traktował pedagogikę, jako jedyną roz- 
rywkę na starość. W izbie jego zastano 20 
dzieci wiejskich, uczących się od  „dziadka* 
czytania i pisania. Strażnik sporządził protoku! 


to macie Frania i jego przyszie szczę- 
ście z ubóstwianą... z dodatkiem. 

Perzyński pisarzem głębokim nie jest. Nie 
szybuje on po podnicbiąch, ani zagłębia się w 
przepaściach, kędy tragedya przebywa, ale stą- 
pa po ziemi i trzeba przyznać, że chodzić po 
ziemi potrafi. Umie on w szarem codziennem 
życiu spostrzegać tragedye i dramaty, charakte- 
ry i dusze niewidzialne dla innych, umie te 


SrTóje= 
groj: 


przeżywania i dusze rozumieć i uczynić zrozu-| na Kozłowskiego, oskarżając go o urządzanie 

miałemi dla innych. uczelni potąjemnej bez zezwolenia władz wia- 
Koło takiego Frania przechodzimy albo |ściwych. 

obojętnie, albo witamy go z pobłażliwie prote- taruszek tłumaczył się, że zawód, ten 


kcyjnym uśmiechem. Takiego Frania nazywa- 
my niekiedy „poczciwym*, częściej niedołęgą 
życiowym. W oświetleniu Petzyńskiego okazu- 
je się, że to tylko zacne, anielskie serce! 

Tytułową rolę w „Szczęściu Frania* grał 
p. Nowakowski i grał ją doskonale. Tę masę 
szczegółów i szczególików, w jakie ta rola ob. 
titujs wycyzelował p. Nowakowski starannie 
i artystycznie. Najdrobniejsze odcienia chwiej: 
ności impulsywnej natury Frania były wydoby- 
te i należycie oświetlone, a wszystko z nie- 
zmiernie artystycznym umiarem, bez żadnych 
błyskotliwych efektów. 

Świetną Mroczyńską była p. Maliszewska. 
I tu również kunstarować muszę drobiazgowe, 
zawsze artystyczne opracowanie postaci sta- 
rej służącej, która na scenie żyłą i była tem, 


aktował jako rozrywkę, dzieci zaś uczył tyik 
czytania i pisania. 

Sąd skazał K. na 1 rb. kary. 

— Katastrofa w kopalni. W kopalni 
Zabrze pod Katowicami wskutek obsunięcia s 
węgla wielu górników zostałozasypanych. D=- 
tychczas wydobyto jednego zabitego i kilkuna- 
stu ciężko rannych. Zasypani są'przeważaie po 
lacy. Akcya ratunkowa trwa. Rozpacz rodzin 
ogromna. 

— Skup kołei W.-W. Projekt skupu ko- 
lei W.-W. opracowany został—jak wiadomo — 
łącznie z projektem przekształcenia całego vue- 
zła kolejowego warszawskiego. W zarysie o- 
gólnym projekt ów, według „Warsz. Slowa“, 
tak się przedstawia: W celu swobcdnego zapu- 
znawania się z warunkami eksploatacyi kole 
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W.-W, administracya dotychczasowa ma być 
pozostawiona na termin nie dłużej, niż jednego 
roku, z obowiązkiem stopniowej «miany perso- 
nelu, z takiem wyrachowaniem, ażeby pracow- 
ników pochodzenia rosyjskiego było na kolei 
nie mniej, niż 70 proc. Ponieważ linia kolei 
Wiedeńskiej ma być przyłączona do linii kolei 
Nadwiślańskich, zarząd więc kolei Wiedeńskiej 
istaieć ma do czasu całkowitej reorganizacyi 
persoaelu pod bezpośrednim kierunkiem pułk. 
Ileskieta, poczem linia Wiedeńska otrzyma ad- 
ministracyę specyalną, na której czele, w wi- 
dokach strategicznych, stanąć ma też inżynier 
wojskowy. Ponieważ wytworzony zarząd no- 
wy „Skarbowej kolei Wiedeńskiej* będzie je- 
dnak podwładny zarządowi kolei Nadwiślań- 
skich, obejmującemu naczelne stanowisko nad 
węzłem strategicznym, zatem niektóre dystanse 
kresowe, przyiączone w ciągu ostatniego 10-le 
cia do kolei Nadwiślańskich, będą odłączone w 
ten sposób. że granicą całego węzia będzie rze- 
ka Bug. Tylko linia Brześć— Chełm, pomimo, 
że częściowo położona jest za Bugiem, ma być 
włączoną do kolei Nadwiślańskich. Oderwane 
być mają odnogi: Brześć—Grajewo, Hainówka— 
Białowieża, Nurzec — Wołkowysk, Małkinia — 
Ostrołęka i wszystkie rozgałęzienia z tej strony 
Bugu. Kwestya przyłączenia części kolei Pe- 
tersburskiej od Warszawy do Małkini, czyli do 
Bugu, do kolei Nadwiślańskich, ma być raz 
jeszcze specyałnie roztrząsana, albowiem pro 
jekt wyłączenia tego dystansu z całej magistrali 
Warszawa—teterspurg spotkał się z silną opo- 
zycyą w ministerstwie. 


Tełegramy. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe ) 
tersburskiej.) 


Zawieszenie „Gazety Warszawskiej”. 


Warszawa (Wł). izba sądowa zawiesiła 
„Gazetę Warszawską“ do czasu wydania wyro- 
ku w sprawie skonfiskowanego, za umieszczenie 
artykulu o Finlandyi, numeru pomienionego 
pisma. 


Skład broni. 


Warszawa (Wł). Ubiegłej nocy w pie 
karni tureckiej Wolisa Berglera policya wykry- 
ła tajny skład broni. Skonfiskowano 16 brau- 
ningów, 6 karabinów Mauzera, 6 rewolwerów 
systemu „Bulldog“ i 2 inne. Pod kuchnią zna- 
leziono 6,000 nabojów rewolwerowych. Are- 
sztowano kilkunastu piekarzy tureckich. Krążą 
pogłoski, że broń przeznaczona była dla Albanii. 


Wyjazd Slenkiewicza. 


Warszawa (Wł.). H. Sienkiewicz wyjechał 
za granicę. 


Rowoiucya w Chinach. 


Pekin (AP: Juan-Szi-Kaj oświadczył przed- 
stawicielowi „Journal de Pekin*, iż zamierza 
pracować zgodnie z życzeniami ludu i wspólnie 

jego przedstawicielami. Oświadczył on przy- 
tem, iż szczerze pragnie uspokojenia kraju. Po- 
między premierem a izbą konstytucyjną panuje 
zupełne porozumienie. W tych dniach będzie 
on na posiedzeniu izby i przedsięweźmie środ- 
ki w celu usunięcia różnicy zdań pomiędzy de- 
putowanymi. Juan-Szi-Kaj zamierza zaciągnąć 
pożyczkę dwumiłionową u kapitalistów francu- 
skich albo w Syndykącie bankierów czterech 


mocarstw. Zgoda izby na zaciągnięcie pożycz- 
Łi jest zapewniona. 
Czifu (AP). Oddziały amerykańskie i ja- 


pońskie powróciły na okręty. Patrolują żołnie- 
rze chińscy i policyanci. Według informacyi 
prasy, w Siman-Fu, w stolicy prowincyi szan- 
tuńskiej, proklamowana została republika. Pre- 
zyden em wybrany został gubernator Sunda- 
vezi. 

Pekin (AP). Konsulowie w Tsi-Nań-Fu 
zaproponowali cudzoziemcom, zamieszkałym w 
Szań-Dunie, aby wyjechali do Cziiy. Prezes 
szanduńskiego autonomicznego zarządu zagroził 
chińczykom, iż zamachy na życie i mienie cu- 
dzoziemców będą karane Śmiercią. 

Pekin (AP; Podczas ostatnich układów z 
delegatami rządowymi generał armii rewolu- 
cyjnej Li postawi! jako pierwszy warunek re- 
wolucyonistów zrzeczenie się dynastyi mandżur- 
skiej wszelkich pretensyi do tronu. 

Pekin (AP) Krążą pogłoski, że w tych 
dniach odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 


D 


wyższych dostojaików rządowych w obecności 
regenta dla omówienia warunków, przedstawio- 
uych przez rewolucyonistów *chubejskich. 

Pekin 1AP). Rewolucyoniści w Szanchaju 
utworzyli eskadrę dla wysłania jej na północ. 

Pekin (AP). Przeciwko rewolucyonistom, 
którzy ufortyfikowali się w przejściu górskiem 
wzdłuż linii szensijskiej, wysłany został z Peki- 


nu oddział, liczący 8,000 osób z generałem 
Tsian Guti na czele. 
Pekin (AF). Urzędnicy stołeczni, pocho- 


dzący z prowiacyi południowych, wyjeżdżają 
do swoich miejsc rodzinnych, by wstąpić do 
miejscowego Samorządu autonomicznego. Mi- 
nisterstwa opustoszały. 

Pekin (AP). Sytuacya wojsk północnych 
wobec braku żywności jest bardzo utrudniona 
Żołnierze uciekają tiumnie. 


Pekin (AP). 


Na prowincyi Szensi zaszły | powiedzią rządu ra interpelacye w 


Ż1E NN 


Różne. 


Petersburg (AP.) Zatwierdzona została 
ustawa giełdy leśnej w Petersburgu. 

Jałta (AP.) Wyjechało nadzwyczajne po- 
selstwo tureckie. 

Moskwa (AP.) Sąd okręgowy skazał re- 
daktora „Russ. Siowa* za podanie do wiado- 
mości publicznej danych, dotyczących śledztwa 
pierwiastkowego w sprawie Reinbota na 7 dni 
aresztu domowego i 10 rb. kary. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posłedzenie z d. 11 listopada. 


Przewodniczy ks. Wałkonskij. 
Na porządku dziennym rozpawy nad cd- 
sprawie 


nieporozumienia pomiędzy załogą mandżurską | akcyi przeciwgłodowaj. 


a nowemi wojskami. 


Niemcy a Angla. 

Kolonia (AT). w „Kölnische 
zamieszczony został półurzędowy 
Berlina, donoszący, że ostry kryzys 
dnakże sytuacya jest jeszcze poważna. 
rozwój stosunków Niemiec do Anglii 
będzie od tego stanowiska, jakie zajmie 
angielski i opinia publiczna. 


Kontyngens rekrutów. 


Haga (AP) Izba wyższa przyjęła 
prawo o powinności wojskowej 
coroczny kontygens rekrutów do 27 tys. rb. 


telegram z 


Echa wojny. 


Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse" dono- | bieżenia 
si o zamiarze rządu zwiększenia znacznie siły | własnej ziemi włościańskiej i czy nie 


minął, je- |dzaje nie przyczynami wypadkowemi, 
Dalszy |nym polityczno-ekonomicznym ustrojem kraju, 
zależyć |złym stanem materyaluym włościan i brakiem 
rząd | samodzielności społecznej. 


zwiększające | tunkowej, 


Petrow (3) wskazuje na to, iż roboty pu- 
bliczne, opłacone nadzwyczaj nisko, sprowa- 
dzają się do eksploatowania ludności, dotknię- 


Zeitung“ |tej klęską nieurodzaju. 


Grupa pracy tłomaczy chroniczne nieuro- 
a ogól- 


Gutop wykazuje niezdarność rządu w 
sprawie walki z klęską głodową. 


Szyngariew piętnuje politykę rządu, któ- 


nowe |ry, usuwając ludność miejscową od akcyi ra- 


nie chciał powiedzieć prawdy o ro- 
zmiarach nieurodzaju. Mówca w mowie prezec- 
sa rady ministrów nie zaalazł odpowiedzi na 
zapytania: czy poczyniono kroki w celu zapo- 
spowodowanej głodem wyprzedaży 
skrępo- 


wojennej na granicy włoskiej, a mianowicie w |wano inicyatywy prywatnej. 


górnej dzielnicy „(ioricy* w Południowym Ty 
rolu. 
Na Bałkanach. 


Konstantynopol (AP). „Tanin“ 


rząd, aby się zwrócił do mocarstw z prośbą oļwie prywatnej 


opiekę nad muzułnanami na 
wobec spodziewanego powstania. 


Ateny (AP). Odpowiadając na interpelacye | CÓW od i z c 
opozycyi Venizelos oświadczył na zgromadze-| Porządku dzieunego: „Po wysłuchaniu wyja- 
niu narodowem, iż nie pochwala ruchu kreteń-| ŚNIEŃ prezesa rady ministrów 


wyspie Krecie, |trzeba udzielić jaknajszerszej pomocy. 


(Oklaski na lewicy) 

Kapustin w długiem przemówieniu wska- 
zuje na szereg środków, zdążających do po- 
dniesienia kultury rolnej i przemysłu rolnego 


wzywa| na wsi. Rząd nie powinien stawiać inicyaty- 
żadnych przeszkód. Ludności 
W koń- 


cu mówca w imieniu frakcyi październikow- 
czytuje następującą formułę przejścia do 
iż 


i uznając, 


skiego, mogącego wciągnąć Grecyę w wojnę. rząd poczynił w odpowiedniej chwili kroki zdą- 


Mówca oświadczył, iż dopóki on stoi u 
władzy, Grecya nie przyjmie deputowanych 
kreteńskich do parlamentu. „ 


Sprawy perskie. 


steru |żające do zapobieżenia skutkom nieurodzaju 


oraz wyrażając przekonanie, iż w najbliższym 
czasie rząd wniesie projekty prawa dotyczące 
pomocy żywnościowej dla ludności i organiza- 
cyi tej pomocy w miejscowościach objętych 


Londyn (AP). W izbie gmin Grey oznaj-| nieurodzajem z szerokiem uwzględnieniem dzia- 
mił, iż według informacyi posiadanych przez | !alności drobnych jednostek ziemskich, Duma 
niego, Persya zamierza uczynić zadość żąda- | Przechodzi do porządku dziennego“. 


niom rosyjskim. Rząd rosyjski zapewnił, iż 


wysyłanie wojsk do Persyi jest jedynie zarzą- |powisiu bałaszowskiego, gdzie 
dzeniem czasowym, mającym na celu zapewnie-| osobiście zaznajomić się z 


nie pożądanego skutku żądaniom rosyjskim. 


Lwow 2-gi, który niedawno powrócił z 
miał możność 
organizacyą robót 
publicznych, przynaje, że organizacya tych ro- 


Tabrys (AP) W. Nemetabadzie w pobli bót rzeczywiście posiada wiele braków. Lecz 
żu Tabrysu, w willi rosyjskiego konsula gene- rząd nie powinien blizko przyjmować do serca 
ralnego schroniło się około 5,000 mieszkańców: chwilowe niepowodzenie. Zawdzięczając rovo- 


okclicznych, którzy prosili o pomoc rosyjską 
przed uciskiem fidajów tabryskich. 


tom publicznym ludność zarabia dość znaczne 
sumy. Okoliczność ta przyczyniła się już do 


Drogi do Tabrysu zostały otwarte— ruch powstrzymania procesu sprzedaży ziemi, Mów- 


karawa1owy przywrócony. 
pozostaje tymczasem w Basmindżu. 
Wysłana w celu ochrony poddanych ro- 


Szudża-ud-Douleh|ca nawołuje rząd do nietamowania inicyatywy 


dobroczynnej osób i instytucyi prywatnych. 


Przyjęto wniosek zmniejszający do Io 


syjskieh część pułku Sudżańsko- Władykaukaskie- | minut długość przemówień. 


go witana jest przez całą ludność Maragi. 


Z parlamentu francuskiego. 

Paryż (AP). Izba deputowanych. Socya- 
liści żądają, 
prowokatorów. Socyalista Lauge twierdzi, 
Sądząc ze słów Caillaux a, rząd zeszły posiłko- 


ażeby rząd ogłosił listę agentów | nieurodzajem wymaga 
iż| natury agronomicznej. 


Kropotow, Blumental, Władimirow i 
Winogrodow wskazują na bezczynność rządu 
i wadliwość organizacyi robót publicznych. 

Babijański sądzi, że prawidłowa walka z 
rozległych  zarządzień 


Czcheidze zaznacza, że prezes rady mini- 


wał się prowokacyą. Caillaux zaprzecza oświad-|strów zaporaniał powiedzieć o klęsce głodowej 


czeniu Lauge a. 
protestem. 


Briand występuje również z|w wielu miejscowościach Kaukazu. Okoliczność 
Izba większością 365 głosów prze-| powyższą mówca tłómączy tem, że miejscowości 


ciwko 103 głosuje za zwyczajnem  przejściemit: zamieszkuje ludność inorodcza. 


do porządku dziennego. 


Katastrofa kolejowa. 


Teskelew wskazuje na brak przcy u kir- 
gizów. 


Aleksandrow zwraca uwagę na ludność 


Saumur (AP). Według informacyi dodat-| muzułmańską, wśród której wskutek głodu gra- 


kowych podczas katastrofy kolejowej 


Thonet zginęło około 30 osób. Dwie lokomo- 


tywy i 5 wagonów runęło do rzeki. Z jedne-|dzi, iż rząd nie zapomniał o Kaukazie. 


go z wagonów uratowało się Io osób. 


Strajki 


na rzecejsują różne choroby. 


Nowickij 2-gi, oponując Czcheidze, dowo- 
Przed 
kilku dniami komisya wniosków prawodawczych 
powiększyła wydatki na utrzymanie oddziałów 
strażniczych na Kaukazie, które potrzeba wzino- 


Berlin (AP). Zastrajkowało 8,000 pracow-|cnić wskutek zwiększenia się liczby rabunków, 


ników krawieckich, domagających się podnie- 


sienia płacy zarobkowej. 


Miagkij wskazując na nadużycie władz, 
podkreśla ciężki stan południowej części gub. 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


LAMPKI ŻAROWE 


z włóknem z ciągnionego drutu 


TANTALOWEGO 


nie czułe na wstrząśnienia, palą się we wszelkich pozycyach, najtrwal- 


sze lampki metalowe a zatem: 


najekonomiczn 


NA SKŁADZIE 


Filii Kijowskiej Towarzystwa 


Szuckert & S-ka 


Puszkińska Nr 6, telef. 78. 


Znaćzny wybór żyrandoli i wszelkich armatur do lamp żarowych. 


z 


Unaważając pola nie zapo- 
minajcie o 
it 12,1%, nawoazowa sól potasowa 3o% i 40%)- 


in 
k 


Redaktor odpowiedziany: 
Stanisław Zieliński. 


Jantalówki |. 


Wiedeńskie 


* Najpieruwszej w 


BRACI THONET z Wiednia 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


W fabrycznym 


iejsze 


4764 


Rektyfikacyi 


od 75 rb. sztuka. 


l 


GIĘTE 


Kimajera 


Zawsze na składzie w kolosalnym wyborze. 


!Strzeżcie się falsyfikatów!! 


Lądajcie wszędzie 


Najsmaczniejszej i najlepszej wódki 


„JESZEZErAZ” 


BF jedynie mg 


Warszawa, Dobra No 18. 


Maszyny do topienia śniegu 
K. Srokowski. Se poreiki raa 


Drukarnia Polską w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38. 


świecie fabryki 


składzie mebli 


Mikołajowska No 13 


dom własny. 


4843 Na 


MTA 


LIJ 


poleca 


Warszawskiej J. Anderszewskiego 
4080 


auczycielka znaj. jęz. muzykę, 
poszukuję posady na wsi za małą 
pensyę do małych dzieci, poczta Bo- 
sy-Bród gub kijowskiej, poste-res 


tante D. M. K. 4934 
uniwers. poszuk. kore» 


| Student petyc. na wyjazd. Tur- 


zwoitej 


gieniowska 60—1. 


Do wiadomości Pań!!! * 


Nowootwarły Magazyn 


Gorsetów 
M-me fintoineite 


fasonów, 
gotowe i na zamówienia. 


Kopiowanie, pranie, czyszczenie i 
przeróbki 


Ceny umiarkowane. 
DOCIEC HI CICHE ICIC HC 


Młoda 


dectwami, poszukuje posady bony, 
gospodyni lub ekspedyentki, może na 
wyjazd. Wielka-Podwalna Ne 13, m. 
4878 | 4 dla LE 


tomskiej w ciągu trzech lat nawiedzanej przcz 
klęskę mieurodzaju. Walkę z mieuródzajem prò- 
wadzić powinien sam naród. 

Po przemówieniu Maksudowa, posiedzenie 
zostało przerwane. 

Posiedzenie następne odbędzie się dziś. 


Rada Państwa. 


Posiedzenia z dnia 11-go listopada. 


Przewodniczący Akimow. 

Po przyjęciu dwu projektów praw, Rada 
Państwa przechodzi do czytania według arty- 
kułów projektu prawa o zmianie religii. 

W sprawie art. 1 zabiera głos ks. Obo- 
lenskij, który występując w obronie pomienio- 
nego artykułu w redakcyi komisyi, popiera po- 
prawkę hr. Ołsufjewa. 

Hr. Ołsufjew wyjaśnia, że wolność zmia- 
ny religii przysługuje obecnie każdemu. Nie 
można bronić cerkwi środkami policyjnymi. 
Pomimo to, zdaniem mówcy, nie meżna pozwo- 
lić na zmianę religii wcześniej, niż po ukończe- 
niu 21 lat, lub po zawarciu związków  małżeń- 
skich. 

Każdy, kto złożył na piśmie deklaracyę o 
zmianie religii, uważany jest za wyznającego tę 
religię, o przyjęciu której wspomina w dekiara- 
cyi. Ustanawianie 40-dniowego terminu mówca 
uważa za bezcelowe. 

Koni wnosi poprawkę, głoszącą, że każdy 
mieszkaniec po dojściu do wieku małżeńskiego 
ma prawo na zmianę religii. 

Domiechij popiera omawiany artykuł w 
redakcyi komisyi. 

Zdaniem Rejterna zmienić 
po dojściu do pełnoletności. 

Neuhkardt w swej poprawce wskazuje na 
dominujące znaczenie prawosławia w państwie. 
Zmienić religię można po upływie 40 dni od 
chwili wniesienia deklaracyi. 

Protojerej Bielikow w imieniu duchowień- 
stwa protestuje przeciwko oświadczeniu Otsu- 
fjewa, który powiedział, że duchowieństwo stra- 
ciło wpływ na ludność. 

Oponują Ołsutjewowi również protojerej 
Butkiewicz i aschiep. Arseniusz. 

Po przemówieniach Durnowo i referenta 
Manuchina odrzucono wszystkie poprawki. 
Artykuł 1 przyjęto w redakcyi komisyi. Arty- 
kuł ten głosi, że przejście z jednego wyznania 
chrześcijańskiego ma inne, jako też z religii 
niechrześcijańskiej lub pogańskiej na chrześcija- 
nizm lub na religię miechrześcijańską może być 
dokonywane po dojściu do pełnoletności. Po 
upływie 40 dni od chwili złożenia deklaracyi 
każda jednostka, która Składa świadectwo o 
dokonanej zmianie religii, uważana jest za wy- 
znającą tę nową religię. 

Przyjęto również art. 2-gi 
projektu. 

Posiedzenie następne odbędzie się dn. 21 
listopada. 


religię można 


omawianego 


Z ostatniej chwili. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (Wł., Z Trypolisu donoszą, że w 
najbliższych dniach spodziewać się można no- 
wej akcyi zaczepnej włochów. Wojsko włoskie 
jest tak skupione, że wprost niema miejsca dla 
posiłków. Rozszerzenie przestrzeni jest konie- 
czne, jeżeli armia ma być znacznie wzmocnio- 
na. Włochom brakuje środków transporto- 
wych. Obecnie daje się zauważyć silny roz- 
dźwięk między naczelnym dowództwem armii a 
rządem. Sztab skarży się, że ma ręce zwią- 
zane. 

Wiedeń (WI. Włochy zawiadomiły Au- 
stryę, że zmuszone są do operacyi wojennych 
na morzu Egiejskiem. 

Konstantynopol (Wł.). Ambasadorowie 
austryacki i rosyjski odbyli wczoraj długą na- 
radę z wezyrem w sprawie akcyi floty włoskiej 
na morzu Egiejskiem. Następnie odbyło się 
posiedzenie gabinetu ministrów, które trwało 
przez całą noc. 

Konstantynopol (Wł.). Ambasador au- 
stryacki doradził Porcie, by w celu uniknięcia 
rozszerzenia terenu wojny rozpoczęła układy 
pokojowe. 

Minister spraw zagranicznych odpowie- 
dział, że Turcya oczekuje napadu Włoch bez 
niepokoju. W razie napadu Turcya wydali ze 
swych granic wszystkich włochów. 

Wiedeń (W1). „Neue Freie Presse" wy” 
raża obawę, że blokowanie Dardanelów dopro- 


Otrzymany transport 


GOGOODOBOKEH OD TER 
© 
M 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 


bez oprawy rb. 5.25 


w ozdobnej oprawie „ 6.75 
przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


PROREZNA 14. 4514 


gorsety długie, ostatnich 
eleganckie, wygodne, 


„Biuro pracy 


gorsetów  najrozmalt- 
szych fasonów. 


cy młodych katoliczek 
nisko św Tadwigi" 


MCK RK RC MX IC IX WCC CAC IC 


inteligentna oso04, 
świeżo przybyła Z 
Królestwa, z przy- 
rodziny, z chlubnemi świa- 


Widz. od godz. 4—7. 


daje lekcyi języka 


4931 | Lwowska Nr 5 m. 2a. 


(mika „Jienia 7 (60 


wydawnictwo y T-wa Krajoznawczego“. 


20200 0006080 


| JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


tna 
SOKOŁOWA 


Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet, przescieradła, 
got. bieliznę męską, towa 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4565 

RZA AROZ A 


Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomen’. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową, Przy biurze 
współmieszkanie dla szukający: 


Freblówki poszukuję 


do jednego dziecka, pożąd świadect. 


mieszk. Chorzewskich. 


Wydawcy: 


JE 199 


wadzi do komplikacyi pomiędzy Włochami a 
Austryą, od których ucierpi handel. 


Stosunki angielsko-niemieckie. 


Londyn (Wł.) Z powodu rewelacyi Fabe- 
ra dzienniki przewidują przesilenie ministe- 
ryalne. 

/apowiedziana na poniedziałek mowa 
Greya w izbie o stosunkach angielsko-niemiec- 
kich oczekiwana jest z naprężeniem. Niespo-= 
dzianki nie są wykluczone. 


Wywiad. 


Londyn (WŁ). Korespondent „Daily Chro- 
nicle" nadesłał z Port-Sailu do swego pisma 
interwiew z tureckim następcą tronu, który o- 


świadczył, że turcy walczyć będą do ostatecz- 
ności. Irypolitania musi pozostać prowincyą 
turecką. 


Zerwanie kompromisu. 


` Poznań (Wł.). Kompromis wyborczy za- 
warty pomiędzy zachowawczym kasynem oby- 
watelskim a nar.-demokracyą został częściowo 
zerwany. W okręgu Krotoszyn—Kozimin, na 
miejsce ustępującego Trzecińskiego  nar.-demo- 
kracya wysunęła kandydaturę Antoniego Chła- 
powskiego z Poznania. Kandydatem kasyna 
w tym okręgu został właściciel Górna, Kazimierz 
Lipski. „Dziennik Poznański* przewiduje zer- 
wanie kompromisu w innych okręgach. 


Odrzucenie prośby. 


Lwów (Wł.). Sąd odrzucił prośbę uwię: 
zionych dyrektorów Banku parcelacyjnego o 
uwolnienie za kaucyą. Dyrektorowie apelowali 
do wyższej instancyi. 


Wybuch gazu. 


Londyn (Wt). Wskutek wybuchu gazu 
zranionych zostało wielu przechodniów. 


Wybuch bomby. 


— New-York (Wi.). Wskutek wybuchu bom- 
by na ul. Ne 24 odniosły śmierć 2 osoby. 
Wiele osób rannych. Okoliczne domy zostały 
uszkodzone. 


Kradzież obrazu. 


Florencya (Wł.). Policya wykryła i are- 
sztowała sprawców kradzieży madonny „Della 
Stella“. Obraz został odzyskany. 


W sprawie katastrofy. 


Paryż (WŁ). Katastrofa kolejowa w San- 
Mur wywarła wielkie wrażenie w obu izbach. 
Obecnie się wyjaśniło, że most od dwu lat był 
źle utrzymany. Doniesień o konieczności napra- 
wy nie uwzględniano. Dotąd wydobyto z wo» 
dy 22 trupy. Do parlamentu wniesiono szereg 
interpelacyi. 


Katastrofa. 


Tryest (WŁ.). Zatonął parowiec austryacki 
„Romagnia* należący do Towarzystwa „Ra- 
venny*. Katastrola nastąpiła pod Rovigno 
wskutek wielkiej burzy. Utonęło 60 pasażerów, 


Ogłoszenie układu. 


Paryż (Wł.. W parlamentach angielskim 
i francuskim ogłoszony został jednocześnie tekst 
tajnego układu angielsko-francuakiego, zawarte- 
go w r. 1904. 


Rewolucya w Chinach. 

Londyn (Wł) Do „Times'u* donoszą z 
Pekinu, że Juan-Szi-Kaj na audyencyi u regen- 
ta oświadczył, że nic nie może uczynić dla u- 
ratowania Chin, dopóki panuje dynastya Man- 
dżu. Regent urządził burziiwą scenę. Wów- 
czas Juan-Szi-Kaj oznajmił, iż skarb jest pusty 
i rząd jest bezsilny. 

Petersburg (Wi. Rosya żąda od Chin 
zapłacenia plantatorom rosyjskim w Chań-Kou 
300,000 rubli odszkodowania za straty wyrzą- 
dzone podczas bitwy wojsk rządowych z rewo- 
lucyonistami. 

Petersburg (WŁ). Z inicyatywy rządu 
rosyjskiego odbyła się w Petersburgu narada, 
w której wzięli udział bankierzy. Debatowano 
w sprawie udzielenia rządowi chińskiemu 10- 
milionowej pożyczki na walkę z ruchem rewo- 
lucyjnym. 

W ministerstwie spraw zagranicznych za- 
przeczają tej wiadomości. 


klucznicy, gospo- 
POSZ. posady dyni mh kerk 
wiejsk., mam świad. Kijów, Trucha. 
nowa wyspa, Marya Sobańska dla 
Lipskiej. 4957 
zukuj kondycyi 

Student a wyj Krdnzezaticki 


l. 


zaułek. Hotel „Saksonia“ Ne 19. 4953 
AE Rn Ga 
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DUE 


Rowe | małe - arywane Tala!” 
Cady Dar srykiwerówtwa Frani ARR WBA; 


3634 


Gorsety hygien., staniczki, „biust= 

haltery" nowe fas., gotowe i na 

obstal. M-me „Dina*, Dmitriews. 28. 
4965 


SEE O 
Metodą porównawczą wyuczam rów" 
nocześnie a4pokrewnych jęz. (franc, 
włos., ang., niem.) Także łac. i grec. 


Wynagrodzenie po wyuczeniu. 


Mógłbym wyj. dla towarz. zagran, 

ileże znam dostat. całą Europę. Zgł. 

pod: „Polyglotta* do Adm. „Dz. Kij.". 
4959 


Praktyczna gospod ni 
poszuk. posady lektorki z zarządzen. 
domu i szyciem bielizny. Micha. 
łowska Nr 7 m. 11. 4903 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzimnika Kijowskiego 


Księgarnia Polska. 


Tomasz Michałowski. 
Aniomi Czarwińeki« 
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19 Rz, Kar. Tow. 


Dobr. Mała- 


ch pre 
P- i. „Schro 
12774 


Puszkińska 8 
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angi' lskiego. 
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